s, © 


DRUGIE WYDANIE pa KONFISKACIE. 


A 
ru 
zę 
Dziennit 
D O 4 ROK XXI.. CA) | NOWIEC, 
Reel A i- ERP z odnoszeniem do 
Opłata poczt. niszczona ryczaltem. doma lub ką pocztową 


FILM 
ZŁOTEJ SERJI 
do KINA s 


„ŁAGŁĘBIE” 


„IMB 


NAD PROGRAM 2 KOMEDJE WESOŁE. | PROGRAM DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY! 


- ZACHO 


A” 


Król dzikich zwierzat. 


Najpotężniejszc arcydzieło filmowe ostatnich czasów. 


lityczny, gospodarczy i literacki. 
CZWARTEK 18 WRZEŚNIA 1930 R. 


zł. (gr 6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. | Cena egze n, 15 groszy, 


Nr. 245. 


Rozprawa przeciw b. posłance Kosmowskiej. 


Wyrok spodziewany był nad ranem. 


ohłąkańca, czem okazała nieposzano-| brońta Szumański wnosi o umorzenie |zy użwte były pod adresem marsz 


WARSZAWA, 17.9. (Tel.wł.). Z Lu- 
blina donoszą: O godzinie 11 m. 3% 
rozpoczęła się przed Sądem powiato- 
wym w Lublinie jawna rozprawa 
przeciwko b. poslance Wyzwolenia, 
Kosmowskiej, oskarżonej: z artyk. 
154 cz, IL. Sądzi sędziu Piotrowski, 
oskarża prokurator  Mitraszewski, 
bronią: mec, Szumański į Graliński 
z Warszawy, oraz uplikani adwokac- 
ki Żbikowski z Lublina. 

Po stwierdzeniu generalji adwokat 
Szumański zadał oskarżonej pytanie 
o jej działalność w czasach zabor- 
czych. 

P. Kosmowska opowiedziała o 
swojej działalności z w. 1905, o taj- 
nem nauczaniu w szkołach ludowych, 
Następnie oskarżona przeszła do ro- 
ku 1915, gdy została aresztowana 
przez moskali. Kiedy zaczęła mówić 
o przyczynach aresztowania, o wer- 
bowaniu do legjonów i o obronie 
rekrutów, zbiegłych z wojska rosy j- 
skiego do legjonoów, gios jej załama! 
się i mówiła dalej przez izy. 

£kolei prokurator odczylał akt 
oskarżenia, Akt ten odczytany na 
publicznej, jawnej rozprawie sądo- 
wej zarzuca p, Kosmowskiej, że dnia 
14 września b. r. na zebraniu poli- 
tycznem nazwała prezesa Rady mi- 

nistrów marsz, Piłsudskiego R 
nym, twierdząc, że jego prawem jest 
tylko morderstwo, złodziejstwo i 
podpalanie, a rządy jego są rządami 


msr 
LEKARZ DENTYSTA | 


L. ROZENSZTEJNŃ 


spocjalista chorób jamy ustnej i zębów. 


Przyjmuje codziennie w godzinach 
od 9—1 i od 3—7. 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 
Królowej Jadwigi Nr. 2. 
(gdzie Magazyn Współczesny). 


Blok sjonistyczny 
JUŻ UTWORZONY. 


WARSZAWA, 17.9. (Tel. wł). We wto- 
rek i środę odbyły się w Warszawie 


narady przedstawicieli «jonistycznego 
Komitetu w Warszawie, organizacyj 
sjonistycznych Małopolski Wschodniej 
i egzekutywy sjonistycznej Małopolski 
Zachodniej, celem utworzenia wspól- 
nego bloku przy nadchodzących wybo- 
rach do Sejma i Senatu. 

W rezultacie tych obrad doszło do 
skutku utworzenie bloku wszystkich 
organizacyj  6jonistycznych w całej 
Polsce z tem ,że sprawy przyłączenia do 
tego bloku innych ugrupowań, jak or- 
todoksów, oraz utworzenia ogólno - ży- 
dowskiego bloku wyborczego będą 
przedmiotem narad w dniach  najbliż- 
szych, _ 


wanie władzy, 
Rządu, ale 
którego czele stoi marsz. Piłsudski. 


nie tyłko dla szefa sprawy, 
i dla całego Rządu, na| 444 i 266, albowiem według zeznań „P. 


powołując się na artykuł 


Kosmowskiej nie użyła ona wyrazów 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, o- o Złodziejstwie i t. dọ inne zaś wyra- 


KTO POPIERA B.B. 


W JEGO AKJI 


WARSZAWA, 17.9. — Jak już do- 


nosiliśmy, czynniki kierownicze w 


B. mają nadzieję zdobycia w CZA-| 
300 mam-| 


sie wyborów „conajmniej 
datów. Widać więc z tego, że sanacja 
ma humor. 

Jakich haseł zamierza użyć do zre- 
alizówania swego głośno zapowiada- 
nego zwycięstwa nie wiadomo. Na- 
razie wiemy tylko, to o czem donosi 
prasa eamacy jna, a mianowicie: 

W Warszawie odbył się pod prze 
wodnictwem p. komendantowej 
Maleszewskiej zjazd wszystkich 
pań przewodniczących urzędów 
województkich „Rodziny policyj- 
nej”. 


WYBORCZEJ? 


Przedmiotem obrad była sprawa 
ustosunkowania się Stowarzyszenia 
do nadchodzących wyborów. 

Jak wynika ze złożonych spra va 
“dań, prawie wszystkie koła po- 
wiatowe „Rodziny policyjnej” na- 
wiązały już ścisły komtakt z proszą 
dowym komitetem wyborczym cr- 

ganizacyj kobiecych. 

Pozatem jeszcze, jak znowu zape- 
wnia komunikat półzotiajśdky B E3 
poparcie przy wyborach ma sanacja 
zapewnione m. in. ze strony: 

R Związku autorów i kompozyło- 
rów scenicznych i Związku zawo- 
dowego ariysłów widowiskowych. 


PRZEPOWIEDNIE SOWIECKIE 


O PRZYSZŁEJ POLITYCE NIEMIEC. 


RYGA, 17.9. — Prasa sowiecka 
obszernie komunikuje wyniki wybo- 
rów do Reichstagu. „Prawda” stwier- 
dza, iż wybory są oznaką posiqpują- 
cego procesu rewolucyjnego, które 
ogarnia Niemcy. W szczególności su- 
ikces hitlerowców jest dowodem roz- 
kładu, który ogarnia burżuazyjną 
demokrację. 

„Izwiestja” wyrażają przypuszcze- 
nie, że wyniki wyborów w Niemczech 
spowodują zmianę kursu polityki za- 


granicznej. Należy liczyć się — zda- 
niem „Izwiestij” — z tem, że Niemcy 
nie PA przywrócić równowagi 
wewnętrznej, naruszonej przez ostat- 
nie wybory. Nawet gdyby hitlerowcy 
nie weszli do rząda, trudno będøie 
rządowi utrzymać dotychczasowy 
kurs polityki zagraniczmej. Rezultat 
wyborów w Niemczech jest wstępem 
do doniosłych wydarzeń, które roze- 
grają się w Niemczech. 


OBRONA KURSU MARKI. 


PARYŻ, 17.9. — Zwycięstwo skraj-|borów. 


nych ugrupowań politycznych pod- 


„Le Matin“ donosi, iż Bank Francji 


czas wyborów niemieckich wywołało, |i Bank Anglji podjęły na gieniach 
według doniesień prasy francuskiej z Paryża i Londvnu interwencję celem 


jednej strony zaniepokojenie 


a z| poparcia 


zabiegów Reichsbanku o 


drugiej kontrakcję celem zneutrali- | podirzymanie kursu marki niemi *- 
zowania szkodliwych następstw wy-lkiej, 


FUZJA HUGENBERGA 1 HITLERA. 


BERLIN, 17.9. — Między Hitlerem 


tów, liczącą 145 mandaty na ruzi 


a Hugenbergiem prowadzone są TO-] miejsce, 


kowania w sprawie utworzenia w 
Reichstagu wspólnej frakcji. 
Ponieważ liugenberg zdobył 41 


mandatów, Hitler zać 107, połączeni 
w Reichstagu narodowi socjaliści i 
niemiecko-narodowi tworzyć będą 
najsilniejszą frakcję, rozporządza ją- 
cą 148 głosami i zepchną dotychczas 
najsiknieisza. trakcie. gociakiomokra- 


Fuzja Hugenberga i Hitlera na ie- 
renie parlamentarnym zmierza do 
opanowania przewodnictwa Reich- 
stagu. 

Równocześnie istnieją tendencje 
utworzenia jednej frakcji centrowej, 
złożonej z posłów niemieckiej partji 


ludowej, partji państwowej i partji 
gospodarczej. 


Piłsudskiego jako o człowieku zwy- 

ły m 

Wniosek ten sąd odrzucił, 

W następnym wniosku obrona do- 
magala się odrzucenia aktu oskarże- 
nia jako dokumentu nieautentyczne: 
go, bowiem aki oskarżenia nosi datę 
15 września, powołując się na zezna. 
nia Świadków, które według doki- 
mentu zostały złożone dopiero 15-46 

września, a więc opiera się na zezikie 
niach, których jeszcze nie było. 

Wniosek ten sąd również odrzucił, 

Wreszcie obrona postawiła wn:o- 
sex o powołanie świadków odwo'dn= 
wych, a więc prezydjum wiecu w 
dniu 14 b. m. i b. posła Leceniekiego, 
którego postawiła p. Kosmovska. 

[0 godzinie 1 m. 50 Porcina i 
postanowił odroczyć ` rozprawę 
godziny 5 m. 15 popoius dniu. 

Na rozprawie popołudniowej da 
godziny 6 przesłuchiwaro świeć ów 
oskarżenia: zasiępcę siurosiy p. Das 
naszkiewicza. nadkonisurzu policji 
Sobocińskiego, oraz posterunkowych: 
Skulskiego i Czernievskiego. Na. 
stępnie do POZ 9 wieczorem sad 
przesłuchał świadków odwodowych, 
poczem do godziny 10 wiecz. zarz. 
dzonno przerwę. 

Od godziny 10 wiecz. rozpoczęły 
cię przemówienia prokuratora, a na- 
stępnie trzech obrońców. 

Wyrok spodziewany jest nad ra- 
nem. 


d 
üo 
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14 projektów 
ZARZĄ DZEŚ P. PREZYDENTA. 

W ARSZAWA, 17.9, (Tel. wł). Jak się 
dowiaałujemy, na jednem z najbliższych 
posiedzeń Rady ministrów ma wejść pod 
obrady 14 projektów 
Prezydenta  Rzplitej, 
przez ministra 
a uzasadnionych 
państwową. 


rozporządzeń p. 
przedstawionych 
spraw wewnętrznych, 


nagłą koniecznością 


Wyjazd przedstawie. władz 

LO BRZEŚCIA NAD BGUGIEGL 

WARSZAWA, 17.9. (Tel. wl.) We 
dług poglosek mieli wyjceboć w śwelę 
do Brześcia nad Bugiem: delegat Mi- 
usłerstwa sprawiedłiwości i jeden z 
wiczdyrektorów Sądu  Okręgowega 
w Warszawie. 


Aresztowanie b. posła 

WASYŃCZUKA W CHŁLMIE, 
WARSZAWA, 179. (Tel. wij. B. pezet 
nkraiński Wasyńczuk został we j 
aresztowany w Chełmie. Aresztowanie 
nastąp ło na zasadzie zarządzenia sę: 


daieza śledczeza.. 


z. 


„KURIER ZACHODNT  czwanłek 18 września 19% rokw 
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O CZEM SIĘ MOWI I PISZE... 


Czystość wyborów. 


W przededniu ukazania się de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie ochrony czystości wybo- 
rów („poprawiama” ustawa sejmowa) 
pisał „Czas* krakowski: 

Zostaną zmienione niektóre przepisy nie- 
logiczne i przesadne, jak np. przepis, iż każ- 
dy wyborca może wnieść do sądu skargę na 
nadużycie wyborcze, oraz, że skarga ta 
choćby byla zupełnie bezsensowna (?) musi 
być rozpatrzona. Uchylone dalej będa skut- 
ki karne zasądzenia za drobne (! uchybienia 
wyborcze. Jak wiadomo, przyjęta przez 
Sejm ustawa postanawia m. in, iż urzędnik 
skazany za najdrobniejsze przewinienie w 
związku z wyborami zostanie usunięty z po- 
sady i traci prawo do emerytury. DRA- 
KOŃSKIE TE PRZEPISY, MAJĄCE NA CE- 
LU STERORYZOWAĆ URZĘDNIKÓW M 
OKRESIE WYBORCZYM, ZOSTANĄ WIĘC 
ZNIESIONE. 


„Głos Narodu“ siwierdza, iż doda- 
tek, mówiący o eunkcjach, dotyczą- 


cych „wszystkich obywateli”, skru-| 


pił się przedewszystkiom na sanato- 
rach. 


Ciekawe rewelacje. 


W „Naprzodzie” krakowskim uka- 
zały się niezmiernie interceująca 
wspomnienia redaktora tego dzienni- 
ka E. Haeckera z czasów 1905 roku. 
Socjaliści polscy otrzymywali nie- 
gdyś z Berlina nietylko moralne, 
lecz nawet finansowe poparcie. Było 
Dno przeznaczone zasadniczo na wal- 
kę z caratem. A działo cię to za zgo- 
dą — Józefa Piłsudskiego. Właśnie o 
tem opowiada red. Haecker: 


~ Aby od niemieckiej socjałdemokracji wy- 

Aobyć więcej pieniędzy, pieniędzy, pienię- 
dzy, wysłaia mnie w roku 1906 P. P. S., za- 
boru rosyjskiego do Berlina. Konferowali 
ze mną w tej sprawie: Aleksander Sulkie- 
wicz, Witold Jodko - Narkiewicz, Boleslaw 
Antoni jędrzejowski i Józef Piłsudski. Oni 
to dali mi upoważnienie ówczesnego C. R. K. 
P. P. S. Wyjechałem tedy do Berlina i od- 
byłem tam w gmachu Reichstagu konferen- 
cję z zhrządem partyjnym niemieckiej so- 
cjalnej demokracji. Że strony zarządu partji 
socjalno - demokratycznej Niemiec brali u- 
dział w tej konferencji: August Behel, Pa- 
wel Singer, Herman Motkenhuhr i Wilhelm 
Pfannkuch. wiedziałem im o roli dzie- 
jowej P. P. S„ odemnie dowiedzieli się o 
istnieniu Józefa Piłsudskiego, który wtedy 
był maleńki i w świecie zupełnie nieznany, 
mówiłem im o Polsce podziemnej i zdoła- 
lem nietylko Augusta Bebla o żywym tem- 
peramencie, lecz także flegmatycznego Pa- 
wła Singera tak rozeniuzjazmować, że moja 
misja w Berlinie odniosła w całej pełni 
sukces. 

Za to po powrocie do Krakowa odbiera- 
łem gorące podziękowania osobiste między 
innymi od Józefa Piłsudskiego. 

Oczywiście, na ile zarzutów czy- 
nionych niejednokrotnie ugrupowa- 
niom narodowym, jakoby były „obce 
mi agenturami“, bez poparcia tego, 
żadnemi dowodami, obecne wspomin- 
ki red. Haeckera nabierają specjal- 
mej pikanterji w odniesieniu do osób, 
które szermowały zarzuiami o „ob- 
cych agenturach". 


Jeszcze o „czekach*. 


W związku z dodatniemi objawami 
„karzącej sprawiedliwości" w War- 
szawie temałem rozmów jest sprawa 
p. Stanisława Piłsudskiego, oskarżo- 
mego o wystawianie czcków bez po- 

ia, o czem wspominaliśmy we 
wczorajszym „przeglądzie prasy“. 
Sprawa ta miał się odbyć w ub. wto- 
rek, przyczem „Gazeta Warszawska” 
zamieszcza takie aprawozdanie: 


Wczoraj w sądzie, gdy przystąpiono da 
rozpatrywania sprawy, obrońca p. Piłsnd- 

iego postawił wniosek Ow odroczenie 
sprawy. Obrońca dowodził, iż odroczenie to 
jest mu potrzehne w tym celu, aby wyka- 
zać, że czek miał pokrycie, tylko — Bank 
się pomylił w manipulacjach. 

Czyżby Powszechny Bank Związkowy w 
Warszawie był tak fatalnie prowadzony, 
iżby możliwe były w nim pomyłki, które 
klijentów banku ściągają aż przed kratki 
sądowe? 

Jak ohecni na rozprawie mogli zauważyć, 
wniosek obrońcy wywolał na sali atmosierę 
zakłopotania. No, bo jakże? To od listopa- 
da roku zeszłego nie było mozna odnaleźć 
owej „omyłki* bankowej, o której mówił 
obrońca? Rok czasu blisko bylo zamałoł 
A teraz, przod sądem dopiero żąda się odro- 
czenia procesu? Atmosfere  zakłopotania 
wprowadził też inny szęzegół: oskarżony p- 
Piłsudski stoi pod zarzutem wystawiania 
czeków bez pokrycia nie tylko na Po- 
uszęcjiny.Rank.;Zwizzkowy, 


inny bank, a mianowicie na Bank dla han- 
diu zagranicznego w Warszawie. Jeszcze 
dwa czeki hez pokrycia. Czy i eo do tych 
dwóch czeków też możliwa jest pomylka 
bankowa? Taka komedja pomylłek hanko- 
wych byłaby osobliwością, która nie każde- 
mu może się przytrafić... 

Sędzia, zgodnie z wnioskiem obrońcy, 
oedroczył sprawę p. Stanisława Pilsudskiego. 

Niezwykły obrót, jaki nadał adwokat 
p. Piłsudskiego w tym procesie o czeki bez 
pokrycia, wywołał zrozumiałe poruszenie w 
sferach bankowych. 


Walka z biernością. 


Wybitnie prorządowe „Słowo Pol- 
skie” na wstępie artykulu wyborcze- 
go zamieściło takie rozważanie: 

Powiadają, że Solon, wielki nsławodawca 
ateński i jeden z „ojców“ klasycznej demo- 
kracji wydał między innemi prawo, potę- 
piające obywateli, którzy w razie iakiekć 
wewnętrznych zaburzeń zachowywali posta- 
wę bierną, nie przylączając się do walczą- 
cych obozów. Interesujące to prawo miało 
na widoku także i cel utylilarny; Solon 
przypuszczał. że ci „neutralni”, t. j. spokoj- 
ni i rozważni obywatele w razie konilikiu 
natury ustrojowej opowiedzą się za ustro- 
jem solońskim, występując przeciwko zaku- 
som rozsadzających państwo ekstremistów. 
Solonowi chodziło więc o to, aby CZYNNIKI 
TE WYPROWADZIĆ Z BIERNOŚCI chociaż- 
by w drodze przymusu prawnego i pod gro- 


źbą sankcji karnych. Niemniej jednak nie 
można niedoceniać treści moralnej owega 
prawa. poiępiającego i karzącegoa hierność, 
neutralność i obojętność, w momentach 
przełomowych wydarzeń natury wewnęfrz- 
no-politycznej, jako postawę szkodliwą dla 
państwa, wymagającego czynnego stosunku 
doń obywateli. zwłaszcza w chwilach wiel- 
kiej wagi, mobilizującego w walce o swoją 
treść wewnętrzną nawet tych, którzy na- 
dewszystko miłują spokój i niezależność. 

Robotnicy warszawscy tak się — 
zapewne — przejęli tym artykułem 
„Słowa Polskiego”, że część z nich 
zastrajkowała. Llu ich strajkowało, 
podaje „Polska“, która ilość strajku- 
jących (seirajk jednodniowy) w ub. 
wtorek oblicza na 10 tysięcy, przy- 
czem 

przebieg strajku. choć nosił on charakter 
polityczny i manifestacyjny, był najzupeł- 
niej spokojny. Policja nie miała potrzeby 
interwcenjowania w eni jednym wypadku. 


Rozmówka... w rodzinie. 


B. poseł z klubu B. B., redaktor sa- 
nacyjno-konserwatywnego „Slowa“ 
wileńskiego, p. Mackiewicz, pomieścił 
w tem piśmie artykuł swego pióra, 
apoteozujący pp. Sławka i Polakie- 
wicza. 


Wielkie manewry Reichswehry 


wymierzcne przeciw Francji. 


BERLIN, 17.9. Wielkie manewry Re- 
ichswehry odbywają sę na pograniczu 
prusko - bawarskiem na terenach, na 
których rozegrała się przed 64 laty bit- 
wa między wojskami pruskiemi i ba- 
warskiemi, 

Manewry te noszą specjalny chars- 
kter, który ma wykazać zarówno zdol- 
ności taktyczne, jak i techniczne Rech- 
swehry. 

Jak wielkie zainteresowanie wzbu- 
dziły one zagranicą, świadczy udział 50 
oficerów rozmaitych państw i wielka 
liczba korespondentów zagranicznych, 


Zadanie taktyczne manewrów polega 
na odparciu przcz armję niebieską czer- 
wonego przeciwnika, nadciągająccgo z 
zachodu. 

Wczorajszy dzicń poświęcony był zaj- 
mowan.u przez oddziały stanowisk stra- 
tegicznych. 

Specjalni sprawozdawcy pism berliń- 
skich donoszą, że mimo udziału wielkiej 
liczby kawalerji w manewrach, oddzia- 
łów jazdy wcale nie widać. Zastosowa- 
no specjalną taktykę, polegającą na tuż- 
nem przegrupowywaniu drobnych od- 
działów. 


DEMORALIZACJA W SZEREGACH 


partji komunistycznej sowietów. 


RYGA, 17.9. Prasa sowiecka notuje 
szereg wypadków, które świadczą o roz- 
kładzie organizacyj komunistycznych. 
Komisja kontrolująca wydaliła ostatnio 
około 124 odpowiedzialnych członków 
partji komunistycznej, zajmujących 
wyższe stanowiską w administracji 6o- 
wieckiej. 

Jak donosi „Prawda”, powodem maso- 


wych represyj jest z jednej strony u- 
prawianie prawicowej opozycji i niewy- 
konanie dyrcktyw partji, z drugiej zaś 
— odmowa wyjazdu na prowimcję szc- 
regu działaczy komunistycznych, wyde- 
'egowanych przez władze partyjne dla 
wzmaczienia elementu komunistycznego 
na wsi. 


14 MASZYN PIEKIELNYCH 


I ZWŁOKI TERORYSTY. 


LAHORE, 
wpadły 
żenia. 

W pobliżu miejscowości Ravi znalezio 
no w pewnem miejscu zakopane zwłoki, 
w okropny sposób poszarpanc, a nieda- 
leka stamtąd 14 zakopanych. maszyn 
piekielnych. Jak stwierdzono, maszyny 
te posiadały olbrzymią siłę wybucho- 
wą. 

Przyruszczają, że zwłoki 


17.9. Władze 
na trop olbrzymiego sprzysię- 


należą do 


Nieudana akcja komunistów 


DO STRAJKU PROTESTACYJNEGO. 
WARSZAWA, 12.9. (Fel. wł.). Komu- 


niści usiłowali dziś zorganizować gene- 
rałny sirajk protestacyjny i manifesta- 
cje nad grobem zabitego w dniu 14 b.m. 
Suchockiego, który, jak się okazuje, byl 
ich towarzyszem partyjnym. 


W tym celu prowadzili komuniści agi- 
tację przed fubrykami, starając się na- 
mówić robotników do porzucenia pracy. 
Robotnicy mie posłuchali wezwania, 
natomiast doszło przed kilkoma fabryka 
mi do bójek. jeden robotnik został moc- 
no pobity i w stanie ciężkim odwieziony 
do szpitala. 

Aresztowano kilkudziesięciu komu- 
nistów. Praca nigdzie mie została przer 
wana, 


ala fabia na! 


angielskie |pewnego terorysty nazwiskiem Czaran, 


-który niedawno temu znikł bez śladu, 
prawdopodobnie miał on polecone wy- 
próbowanie maszyn piekielnych i zgi- 
nął, rozszarpany wybuchem jednej z 
nich. Towarzysze jego zakopali następ- 
nie zwłoki zarówno jak resztę maszyn 
w obawie wykrycia. - 

W związku z wykryciem zwłok i ma- 
szyn policja aresztowała 20 osób. 


Trąba powietrzna  - 
W MAŁOPOLSCE. 

SOKAL, 17.9. Nocy ubieglcj cały po- 
wiat sokalski województwa lwowskiego 
nawiedziła katastrofa burzy. Nad gmi- 
nami Krystynopol, Nowy Dwór, Kłu- 
sów i Benducha przeszła trąba powie- 
trzna, połączona z deszczem i gradem. 

Trąba powietrzna trwała przeszło 20 
minut. Wskutek gwaliownej burzy zo- 
stały polamane i wyrwane z korzeniami 
drzewa, slupy telefoniczne, a komunika- 
cja zwstała przerwana. Wiele budyn- 
ków gospodarskich uległo zniszczeniu 
Pod gruzami obór i stajen znalazło 
śmierć wiełe sztuk bydła. Straty, wyrzą- 
dzone przez huragan, wynoszą przeszło 
500.000 złotych. z 

Woj. lwowskie zorganizowało doraźną 
jomoc dla ludności, poszkodowanej 

katastrofa żywiołowa. 


Sanacyjny tygodnik „Przełom* na- 
zywa wspomniane artykuły  „pane- 
girykami” i cytuje je, „jako curiosa 
naszych czasów“, czyniąc przytemw 
taką uwagę: 

B. poseł Mackiewicz, jak wiadomo, prze- 


szedł do rozwiązanego Sejmu z listy B. B, 
w Wilnie. 
Obecnie losy p. Mackiewicza się ważą. 


Rozumiemy jego niepokój, z jakim oczeku- 
je wiadomości, czy będzie mu sądzone zo- 
słać ponownie posłem. Wszak jest t 
reprezentantem tego kierunku politycznego, 
którego tylka w takich warunkach, jak 
obecne, bez żadnego faktycznego samodziel- 
nego oparcia w społeczeństwie, może liczyć 
na przemknięcie się do Sejmu. To nie zna- 
czy jednak. aby w swoim niepokoju zatra- 
cał miarę taktu i posługiwał się pochieb- 
stwem tego gatunku, które, przedewszyst« 
kiem dla tych, którzy są celem jego po- 
chlebstwa, jest conajmniej żenujące. 

Czy pp. Sławkowi i Polakiewiczowi 
niemiłe są pochlebstwa, nie wiemy, 
ale niesłusznie „Przełom“ widzi brak 
„samodzielnego oparcia w społeczeń- 
stwie” tylko w konserwatywnym od- 
łamie sanacji. Przecież inne jej odła- 
my również „tylko w takich warun- 
kach, jak obecne”, mogą mieć powo- 
dzenie. 


Sylwetki aresztowanych. 


Katowicka „Polonia“ podaje nastę- 
pującą informację: 

Uwięziony w Brześciu b. poseł Wincenty 
Witos jest kawalerem wielkiej wstęgi or- 
deru Orła Białego. Artykuł 2 ustawy o or- 
derze Orła Białego powiada, że order ten 
jest najwyższą odznaką honorową Rzeczy- 
pospolitej i będzie nadawany osobom, które 
istotnie i wybitnie przyczyniły się do uzy« 
skania i utrwalenia niepodległości i zjedno- 
czenia Polski, albo do jej rozkwitu. Orde- 
rem tym odznaczona jest niewielka ilość 
osób, między innemi HALLER, PADEREW- 


hi 
SKI, TRĄMPCZYŃSKI, KRÓLOWIE I PRE- 
ZYDENCI REPUBLIKI, 

Jest rzeczą charakterystyczną, że woje- 
woda lubelski, p. Remiszewski, który kazał 
p. Kosmowska zaaresztować, ma wobec niej 
niewypłacalny dlug wdzięczności. P. Ko- 
smowska uratowała w roku 1905 życie p. 
Remiszewskiemu. umożliwiając mu wyjazd 
zagranicę, oraz udzielając mu 306 rubli na 
drogę, które DOTYCHCZAS NIE ZOSTAŁY 
ZWRÓCONE. 


Mo wygrał na loterii? 


W kolekturach Józefa Hlawskiego: 
w Sosnowcu, 5-go Maja 23 

w Będzinie, Małachowskiego 1 

w Dąbrowie Górn. 5-go Maja 4 

w Zawierciu, Paderewskiego 7 

w Roździeniu, Marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 

w Czeladzi, Rymek 8. 

W 8 dniu ciągnień V klasy padły 
następujące wygrane: 

Zł, 600 — na n-ry: 161224 

Zł. 500 — na n-ry: 74675 155906 
oraz stawki po Zł. 250 — na n-ry: 
2750 9254 11660 42242 47216 47799 
51759 58244 58277 74620 109409 109480 
113757 127399 144563 140507 155946 
155965 161268 165818 163830 163845 
167154 170563 170391 171978 177055 
177952 178565 179260 179207 180906 
192196 194525 195928 196638 201038 
205698 206625. 

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią- 
gnień V kl., które trwać będą do dnią 
14 po: b. r. włącznie. 

Urzędowe tabele wygranych każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat- 
nie w powyższych kolekturach firmy 
Józef Hlawski. 


Zł. 60.000 — Nr. 160160. 
Zł. 20.000 — Nr. 54037. 


Zł. 10.000 — N-ry: 123979 131005 
168066. 

Zł. 5.000 — N-ry: 141136 145439 
30544 14574. 

Zł. 3.000 — N-ry: 37112 39045 
132422. 

Zł. 2.000 — N-ry: 553 8596 15024 


29566 63064 68724 71349 103758 126369 
1351274 165517 191424. 

Zł. 1.000 — N-ry: 25070 32957 54399 
36695 45920 52864 57798 70191 71473 
80160 90719 119414 124064 100674 
170028 171844 176907 177820: 198675 
1189503 197466 199118 200465 


Nr. 25. 


.KURJ]JER ZACHODNTU czwartek 18 września 1930 roku. 


KOBIETA JAKO CZYNNIK POLITYCZNY. 


Walory, jakie rzucić może na szale wyborów. 


Nasza Konstylucja obdarzyła 
kobietę zupełnem równouprawnie- 
niem i do ostatecznych granie idącem 
prawem wyborczem. Opierając gię 
na tem, należałoby sądzić, że nasze 
panie korzysłając z przysługujących 


prędzej zdoła ujawnić tendencje 
szkodliwe dla kraju i dlatego zba- 
wienniej może działać w sferze spo- 
teczno-politycznei. 


im praw, odgrywają w życiu rarodu | 


jako czynnik polityczny większą ro- 
lę, aniżeli kobiety w innych krajach. 
gdzie one nie posiadają takiego sta- 
nowiska i że cechuje je większe za- 
intieresowanie oraz zrozumienie zja- 
wiak i zagadnień politycznych. 

Tak należałoby sadzić, a przecież 
talk nie jest. Wiprawdzie w każdym 
okresie przedwyborczym słyszy się o 
paru wiecach kobiet, lecz są one zwo- 
ływane przeważnie nie przez kobie- 
ty, a przez stronnictwa, mówcami na 
tych wiecach są majczęściej mężczyź- 
ni, starający się pozyskać głosy ko- 
biece dla tego lub owego obozu. Ca- 
ła ta eskapeda pobityczna kończy się 
na tem, że mała garstka kobiet idzie 
do wyborów z świadomością progra- 
mowo - polityczną, spora liczba pań 
zdąża do urny wyborczej, ot aby iść, 
nie zdając sobie sprawy z ważności 
i celowości ego głosu, zaś re- 
szła ami myśli o spełnieniu obowiąz- 
ku obywatelskiego, jakim jest gło- 
sowanie. 

Te skromne objawy aktywności 
kobiet w życiu politycznem świad- 
czą, że nasze panie nie stanowią sa- 
modzielnego czynnika w społeczeń- 
stwie że nie zdają sobie sprawy z 
ważności i znaczenia swego w nar.- 
dzie, że w ten sposób usuwają się od 
odpowiedzielności za bieg spraw pu- 
blicznych i że zapominają o tem, iż w 
pełnem poczuciu swych praw, jest 
ich obowiązkiem rzucić swój poięż- 
ny wpływ, choóby tyłko moralny na 
szalę wydarzeń. - 

Wiado: przecież jest rzeczą, że 
kobieia polska posiada wysokie po- 
czucie swej obywatelskości, a cho- 
ciaż nie zanurza się zbyt głęboko w 
prądy stronnictw i trzyma się dość 
na uboczu od wszelkiej partyjności, 
to jednak w życiu publicznem kie- 
ruje się, ot tak jak 'i w domu, uczu- 
ciem, moralnością i pobudkami pa- 
trjotycznemi. l to jest "właśnie rzecz 
najważniejsza. Jeśli dodamy do tych 
walorów jeszcze wrodzoną intuicję u 
kobiet, to śmiało twierdzić możemy: 
że te cztery potężne współczymniki 
mogiyby się stać motorem, któryby 
nadal naszemu życiu wewnętrzno - 
politycznemu zupełnie nowy bieg i 
wyprowadziłby kraj z chaosu, w kió- 
rym od czterech lat beznadziejnie 
tonie. 

Uczucie kobiety, to antidotum na 
wszelkiego rodzaju doktrynerstwa, 
to tarcza obromna wiary praojców, 
atakowanej wściekle w ostatnich cza- 

przez wrogów kościoła. W yso- 

kie poczucie moralne u kobiety to si- 
ła, nakazująca pracować z pewnem 
poświęceniem dla sprawy ogólnej, ze 
swiadomością, że w szczęściu ojczyz- 
ny szczęśliwą będzie jednostika, Zna- 
nv patrjotyzm kobiety polskiej to 
mulec ma wszelkiego rodzaju am- 
bicje, pasorzytujące na żywem ciele 
ojczysiego kraju, to tama na rozmai- 
te wybryki polityczne urojonych 
wielkości, „legendowvch” bohaterów 
i wszystkich tych, oo w chorobliwej 
man ji wielkości chcą pomiatać naro- 
dem i rządzić nim, lecz bez miego. 
Zaś wrodzona inluicja pozwala ko- 
biecie łatwiej wyczuć zakulisowe 
działania tych czy owych partyj i iść 
w pracy politycznej po linji dobra 
BORKA narodu i pojedynczego 
obywatela. Kobieta prędzej pozna się 
na robocie ślepego doktrynerstwa, 


Budżet francuski 


ZREDUKOWANY 
O 6 MILJARDÓW FRANKóW. 
Skreślenia w budżecie francuskim, 
przyjętym przez radę ministrów w 
dniach osiałnich, wynoszą okrągło 


6 miljardów framków, a dotyczą witem na 


pierwszym nzędzie ministerstw woj- 
nx. marymariki, i koloni. 


d 4 _ dlatego też 
kobieta polska przy najbliższych wy- 
borach powinna w imię dobra Oj- 


<zyzny rzucić cały swój wpływ mo- 
ralny na szalę wypadków, by zapew- 
nić Polsce lepsze i jaśniejsze jutro. 

Znana religijność i patrjotyzm Pol- 
ki, jej kobiece sumienie i wysoka 6i- 
ła moralna musi w całej pelni zajaś- 
nieć przy nadchodzących wyborach. 
Głosy naszych matek i wychowaw- 
czyń przyszłych pokoleń muszą przy- 
wrócić powagę hasłu: „Bóg i Ojczyz- 
na“, które w ostatnich czasach stało 
się nie nie znaczącym i wyświechta- 
nym gałganem. 

Lake R Emski. 


Echa z czasów carskich. 


Owczesny „porządek* administracyjny. 


Ponieważ w społeczeństwie województw 
zachodnich dało się w ostatnim czasie za- 
uważyć żywe zainteresowanie rosyjską 
przeszłością, „Kurjer Poznański* uzyskał 
na ten ioemat b. atekawy wywiad z 
nym Królewiakiem, pamiętającym 
te czasy. 

— Czy to prawda, że w Rosji mie 
było prawa? 

— Bynajmniej, Było prawo, były 
ustawy zasadnicze.i zwykłe, potem 
nawet była konstytucja. Ale obok te- 
go istniał „porządek administracy j- 
ny*, tak się nazywała w Rosji admi- 
nistracyjna samowola. I cóż: prawo 
prawem, a administracja swoim „po- 
rządkiem”. Sądownictwo w Rosji by- 
ło naogół uczciwe i poważane; car- 
skie reformy go nie demoralizowały; 
dbało ono o wysoki poziom korporacji 
sędziowskiej, i lokajskie dusze rzad- 

o się w niem trafiały. Ale zanim 
doszło do sądu, „porządek admini- 
stracyjny” swoje Zrobił, a często do 
sądu wcale nie dochodziło. 

Bywało, że człowieka aresztowano 
na podstawie zarządzenia władz ad- 
ministracyjnych; nie ministra spraw 
wewnętrznych, lecz miejscowego 
„dzierżymordy”+ jak takiego nazy- 
wali Rosjanie, albo „pompadura” jak 
go nazwał Sałtykow-Szczedryn. Żan- 
darmerja prowadzi śledztwo, siedziez 
w więzieniu miesiąc, pół roku, rok, 
dwa, aż potem żandarmerja oddaje 
eprawę sędziemu śledczemu:  śledz- 
iwo trwa krótko — rozprawa — ska- 
zują cię za jakieś przekroczenie na 
5 dni twierdzy, Słusznie: aleg dwa 
lata wysiedział „w porządku admini- 
stracyjnym*. 

— Przecież były chyba jakieś gwa- 
rancje praw jednostki? 

— Oczywiście, ale liczyły się z nie- 
mi sądy; zaś administracja ogólna 
tylko w stosunku do przesiępstw po- 
spolitych, np. złodziei, chociaż 1. zw. 
urlopów skazanym zbrodniarzom nie 
przyznawano, nie w stosunku do prze 
stępców politycznych. W ustawie 
konstytucyjnej, w kodeksie procedu- 
ry karnej i prawa karnego było po- 
stanowione, że aresztować wolno je- 
dynie na pisemny rozkaz sędziego 


rae 


lub prokuratora. W stosunku do 
przestępców politycznych bywało 
inaczej. 


— Jakże io się odbywało? 

— Zawsze z iym samym ceremo- 
njałem. O godz. 2 lub 5w nocy... Na 
zachodzie wszystkie czynności urzę- 
dowe spełnia się w dzień, ale tu, czy 
chodzdo o rzucenie przerażenia na 
biednych carskich poddanych, czy 
jakieś zamiłowanie do nocnej „robo- 
ty“ — otóż o 2 lub 5 w nocy stuka 
ktoś do drzwi. Budzisz się. Kto tam? 
A stróż. dziś „dozorca“ domu. powia- 
da przez drzwi: „Proszę otworzyć, to 
telegrama”. Co takiego? „Tielegram- 
ma“! brzmi głos urzędowy. Jak „te- 
legrama', to znaczys żandarmi i po- 
licja. 

— Żandarmerja do cywilnych o- 
sób? 

— A nie! W Rosji było inaczej. 
Wojska do tych robót nie wciągano. 
Żandarmerja była to policja polity- 
czna, najbliższa sławnej „ochrony“. 
Więc dają 10 minut na ubranie, po- 
orożkę i do więzineia, skąd 
najczęściej wywożono aresztowane- 


na s iziej „oddalo- 


nych micjscowości Rosji“. 
gresúwki wywożono do 
Motylowa, Kaługi czy Tuły; z Kału- 


w-|gi czy Tuly do Ufy albo Orenburga. 


Zawsze na wschód, nigdy na zachód. 
Taki już był obyczaj. Wywożono za- 
wsze w towarzystwie żandarmów (nie 
wojskowych) dawniej kibitkami, po- 
tem koleją, a w ostatnich czasach i sa- 
mochodami, jako że Rosja szła za po- 
stępem czasu. „Porywanie” — bo tak 
to nazywano. jak do uwiecznił Mic- 
kiewicz — odbywało się wśród prze- 
rażenia budzonych ze snu kobiet, 
płaczu dzieci.. Nigdy nie wiedziano 
zrazu, dokąd „politycznego przestęp- 
cę* wywieziono; dopiero po dosia- 
wieniu go na miejsce dowiadywano 
się, gdzie jest. Jeszcze trudniej było 
dowiedzieć się, o co właśnie był o- 
skarżony. „Politiczeskij prestupnik* 
i tyle. Ale żeby przestępcom polity- 
cznym dla zohydzenia zarzucano 
zbrodnie pospolite, to się nie zda- 
rzało. 

— A jakież stanowisko mieli w Ro- 
sji ministrowie sprawiedliwości i 
spraw wewnętrznych? 

— Minister sprawiedliwości zawsze 
liczył się ze swoistą instytucją „ad- 
ministracyjnego porządku”, choć na- 
ogół bronił poziomu sądownictwa; 
zbliżający się koniec carskiej Rosji 
znamionu je się upadkiem stanowiska 
ministra sprawiedliwości. które zaj- 
mowały nieraz nędzne figury. W re- 
ku ministra spraw wewnętrznych po- 
winna była w zasadzie skupiać się 
cała władza nad adminietracją, poli- 
cją, żandarmerją i ochraną, ale nic- 
raz ochrana bywała mocniejszą od 
ministra, Przed upadkiem caratu i to 
slanowisko na psy zeszło, skoro mógł 
je objąć taki O w. 

— I mimo to carskie rządy upadły? 

— Ha, gdy rząd rosyjski walkę z 
opozycją uważał za swoje główne, 
jeśli nie jedyne zadanie, to nie dziw, 
że był blidki końca. Bo ta opozycja 

to było całe społeczeństwo, Im po- 
wszechniej rząd był znienawidzony, 
tem bezwzględniejszych używał śro- 
dków, tem bezwstydniej łamal pra- 
wo, aż wywołał zamachy terorysty- 
czne ze strony społeczeństwa, Wkoń- 
cu policja, żandarmerja i ochrana i- 
czem imnem nie były zajętć, jak -2- 
chranianiem* dostojników pańsiwo- 
wych przed zamachami, Czasami sa- 
me fabrykowały te zamachy, żeby 
wywołać nowe represje, te zaś zko- 
lei wywołały nowe zamachy. Tak do- 
szło do rewolucji i dalej. do bolsze- 
wizmu. Społeczeństwo od wieków 
„wychowywane“ terorem w ślepym 
kulcie dla carów i władzy, w pań- 
stwie, gdzie rząd znaczył wszystko, 
a naród niewiele, gdzie obok prawa 
istniało ulegalizowane niejako bez- 
prawie, a odwaga cywilna i poczucie 
honoru jednostek były uważane za 
cechy  bumtownicze, więc antypań- 
stwowe — społeczeństwo takie zosła- 
ło moralnie skrzywione, niezdolne do 
szybkiego zorganizowania się w u- 
strój, poparty na jedynie pewnych za 
sadach jedności narodowej, prawa, 
ładu i wolności. Rosja stanowi decy- 
dujący argument na rzecz zasad i 
metod rządzenia zachodnich. Metody 
wschodnie wioda do hałszewizmu 


P. 


Przetarg wyborczy 
SANACYJNO - ŻYDOWSKI, 


B. prezes klubu BB. p. Sławek prze 
prowadził rozmowy ze znanym dzia- 
łaczem sjonistycznym, p. Griinbau- 
mem, oraz z b. je Wiśliekim. O 
treści rozmów brak wiarygodnych 
informacyj. Słychać jednak, że „sa. 
nacja proponuje żydom porozumie- 
nie wyborcze. Mianowicie żydzi mie- 
liby wystawić własne listy tylko w 
9 okręgach (Warszawa, Łódź, Wilno, 
Lublin, Piotrków, Będzin, Białystok, 
Kraków. i Równe) oraz jeszcze w któ- 
rymś okregu Małopolski Wschodniej, 
lam natomiast. gdzie żydzi nie ma- 
Ją szans przeprowadzenia swych kan 
dydatów. mieliby oddać głosy na li. 
stę rządową. Zato uzyskaliby jeszcze 
dwa miejsca na „sanacyjnej” liście 
państwowej. Plan taki mógł sie zro- 
dzić w głowach „sanatorów” i jest b. 
„możliwem, że b. posłowie Wiślieki i 
Kirechbaum popierają go. P. Griin- 
bium jednak, znany ze swej nieustę: 
pliwości. na takie korabinzcje zapewe 
ne się nie zgodzi. 


Kto zacz 
PAN B, POSEŁ WIŚŁICKI: 


Gdy niedawno pewne sfery, dążące 
do zdyskredytowania b. posłów opozy« 
cyjnych, zarządziły sprawdzenie, któ 
rzy posłowie najczęściej interwenjowa- 
l. „chadatajstwowali* w urzędach pań. 
stwowych. okazało się, że rekord zdo- 
był poseł BB, p. Wiślieki, 
Postać tą warto nieco przypomnieć, 
gdyż przed p.Wśliek.m drżał nawet ksią- 
że Radziwiłł, nawet Sanojca, nawet sara 
premjer Bartel. 
Było to 24 listopada 1928 r. Na posie» 
czeniu Sejmu prezes Rady ministrów, 
p. Bartel, przealożył poprawkę rządo- 
wą do projekiu ustawy o wywłaszcze. 
nin byłych czyrszowników, proponującą 
zastąpienie ełów projektu: „zawierają. 
cych ogran czenia narodowościowe lub 
wyznaniowe”, słowami: „skierowanych 
przeciwko Polakom“. Poprawka ta wy- 
waluła burzę między posłami-żydami, 
Jeden z nich w przemówieniu sejmowem 
wręcz wygłosił pogróżkę w słowach: pa- 
nie premjerze... zdaje mi się, że obecnie 
zbliżamy się do tego monentu, kiedy 
nowy kredyt będzie potrzebny”. 
Tym sposobem poseł żydowski zagro. 
zit premjerowi, że jeżeli nie cofnie swej 
poprawki, to żydzi będa głosowali prze- 
ciw kredytom, a nawet, pożyczkom. 
Premjer Bartel na te bezczelność nie 
nie odpowiedział, wiedział bowiem. kto 
stał za plecami posła żydowskiego. Przy 
glosowaniu poprawki rządowej Bezypar. 
tyjny Blok współpracy z Rządem uc ukł 
z sali sejmowej — bo tak kazał... poseł 
Wiśliceki. 
Za projektem rządowym w r. 1928 gło. 
sował jedynie przesiąknięty partyjni- 
ctwom klub narodowy, Poprawka, ma- 
jaca na celu naprawę krzywd, wyrzą- 
dzonych Polakom przez zaborców, upa- 
dła na rozkaz posła Wiśliekiego. 

Sir. 
BU? (0 LN" Se IE TE 


Argentyńska „sanacja“ 
ZNIKA Z POWIERZCHNI ŻYCIA. 


Według doniesień z Buenos Aires, 
tymczasowy rząd argentyński odwo- 
łał wszystkie dekrety Irigoyena, bę. 
dace w sprzeczności z ustawami, ist. 
niejącemi jeszcze przed objęciem 
adzy przez byłego prezydenia. 
Władze aresztują w dalszym ciągu 
przywódców partji Irigoycna. 
Rozpoczął się ruch, mający na ce 
łu utworzenie eironnictwa narodo- 
wego. łączącego wszystkie partje, 
przeciwstawiające sie polityce «byłe- 
go prezydenta. 


$. 


„KURJER ZACHODNT czwartek 18 września 1950 roku. 
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„1ó-karatowa” argumentacja polityczna 


Expresikowego „niezłomnego rycerza“. 


Pisze „Expres Zagłębia” w nie- 
dzielnem -swem wydaniu: 

„walka pisma polskiego z rządem pol- 
skim, «choćby nawet rząd ten popełniał 
błędy jest grzechem śmiertelnym". 

Mój Boże! Co za piękny aforyzm! 
Od kiedyż to jednak „expre-sikowy 
naczelny“ hołduje 1akiemu przeko- 
naniu? A jak to było dawniej? Czy 
wyspowiadał się „rycerz niezłomny”, 
w expresowem tempie jadący na 
szczyty ideologji sanacyjnej z tych 
grzechów śmiertelnych lat ubie- 
głych? 

Ale prawda, nie wypada drwić z 
zasad tak „mocnych i trwałych", Toć 
wszyscy wiedzą, że autor tego pięk- 
nego ałoryzmu ma mocne, fundamen- 
talne zasady: dziś popiera rząd sana- 
cyjny z takiem samem szczerem „nu- 
czuciem“, jak wczoraj popierał so- 
cjalistów, jak kilka lat temu popie- 
ral endaków i piastowców. Tylko ci 
wszyscy, których popierał, „okazali 
się złodziejami rozkradającymi Poi- 
skę”, a on jeden pozostał uczciwy. 
enotliwy, niczem „18-karatowa dzie- 
wica“ Pitigrillego. leż taka cnota 
warta? Nie zdradzajmy tajemnic, 
bądźmy dyskretni! 

Jaka to jednak tkwi „mądrość“ po- 
lityczna w powiedzonku o stosunku 
pisma polskiego do rządu polskiego! 
Wiadomo przecież, że w Polsce nic- 
podległej nie może być ani rządów 
rosyjskich, ami niemieckich, tylko 
polskie. „KExpresowi* obojętnem jest, 
jaki to będzie poza tem rząd; prawi- 
cowy czy lewicowy, sanacyjny czy 
socjalistyczny, radykałny czy naro- 
dowy. Może powsłać rząd radykalny, 
który wypowie walkę kościołowi ka- 
tolickiemu, a „Expres” będzie go po- 
pierał, bo to rząd... polski. Może po- 
wsiać rząd, który będzie wykazywać 
najszkodliwszy program goepodarczy 
— „Expres“ będzie go popierać, O- 
czywiście w myśl swoich niezłom: 
nych zasad i... niezałeżności przeko- 
nań. 

„Szczytne* pojęcie zadań publicy- 
«ty ery eanacyjnej znalazło w tym 
ałoryżmie pełny wyraz. 

Wychodząc z takich założeń. tok 
myślenia publicysty z „Expresu” jest 
nader uproszczony. Z poprzedniemi 
przedmajowemi rządami załatwia się 
krótko i węzłowato: wszystko kra- 
dli, nie nie zrobili. Ani słówka wiec 
o unormowaniu stosunków tinanso- 
wych, o stworzeniu Banku Polskie- 
go, Banku Gcspodarstwa Krajowego. 
o organizacji szkolnictwa, o wybudo- 
waniu tylko w okresie kilku miesie- 
cy w roku 1922 (za czasów Witosa) 
500 szkół, o ustawie budżetowej, o 
reorganizacji administracji państwo- 
wej itd. itd. Ani słówka o tem, że o- 
becna Gdynia to dzieło rządów po- 
przednich (tak jest!) i Sejmu poprze- 
dniego, przedmajowego, który upo- 
ważnił 25 września 1922 rząd do bu- 
dowy portu w Gdyni. 29 kwietnia 
1925 r. w obecności Prezydenta Woj- 
ciechowskiego, przy udziale delega- 
cyj flot angielskiej. francuskiej i c- 
estońskiej odbyło siç poświęcenie por- 
tu w Gdyni, a 24 lipca 1924 zawarta 
została umowa pomiędzy rządem i 
polsko - francuskiem towarzystwem, 
które zobowiązało się do 31 grudnia 
1930 roku wybudować port obliczo- 
ny na przeładunek 2 i pół miljona 
ton. W związku z wojną celną z Nicm 
cami 27 lutego 1925 roku podpisana 
została dodatkowa umowa na ukoń- 
czenie budowy portu w roku 1929. 
Jakikolwiekby rząd nie był, umowa 
obowiązywała i roboty musiały iść w 
tempie zagwarantowanym umową. 
Skąd więc to nagłe przypisywanie 
zasług rządom pomajowym? 

Oczywiście, tak nakazują owe „nie 
złomne zasady”, które każą pisać, że 
dawniej były same złodziejstwa i 
kradzieże, a obcanie dopiero nastal 
okres rozwoju szczęścia powszechne- 
go i dobrobytu niepomiernego. Daw- 
niej to wywożono platformami me- 
ble za podatki, a dziś?,,, 

Niestety, zaklinający się w zakoń- 
czeniu*swego wymęczonego wyzna- 


mia „rycerz niezłomny; she o 


co pisze, to „święta prawda“, w imię 
tej „prawdy“ przemilcza o obecnej 
sytuacji podatkowej, o obecnych u- 
R i protestach, o obecnem 

z iu, 

Raj w Polsce panuje i basta! Do- 
brobyt  miecłychany, powszechna 
szczęśliwość, ludzie warjują z ucie- 
chy, mając nadmiar pieniędzy, 

Tak twierdzi „18-karatowa dziewi- 
ca“ nięposzlakowanych uczuć i stu- 


procentowej ofiarności 
Zagłębianka”, 

A chłopaczkowie swywolni, eprzc- 
dający gazety w Sosnowcu nucą re- 
fren: „po patyku expresiku*... Po pa- 
tyku sanacyjnym pmiesz się Expreci- 
ku na „wyżyny ideowe“, które mają 
tyle wspólnego z ideowością, ile kru- 
chy patyk z bajora wyciągnięty z 
mocnym dębem wrośniętym w zdro- 
wą polską glebę. 


„Expresowa 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


VES 16 Józefa W. 
18 Dzi 


Jutro Suchy dzień 
gi] Wschód słońca 5 m. 14. 
CIWARTEK Zachód 


17 m. 48. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 


Kino „Zagłębie“ — „Simba“. 

Kino „Palace“ — „Djabeł”. 

Kino „Czary“ — „Bigamja-Niewol- 
nik zmysłów”. 


PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE. 


na czwartek 18 września. 


11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie. 12.05 — Koncert z 
plyt gramofonowych. 15300 — Komunikat 
mcteororogiczny z Warszawy. 15.50 — Od- 
czyt pt. "NE porodzie jako teren turysty- 
czny” wygl. p. Ado'f Rogalewicz (Warsza- 
wau). 16,15 — Komunikaty gospodarcze oraz 
komunikat Teatru Polskiego. 16.55 — Kon- 
tort z plyt gramofonowych. 17.35 — Prof. 
Władysław Dzięgiel: „Mikołaj Kopernik". 
18.00 — Koncert solistów z Warszawy. 19.00 

- Codzienny odcinek powieściowy. 19.15 — 
Rozmaitości. 1930 — Skrzynka pocztowa. 
Korespondencję bieżącą omówi p. Stanisław 
Steczkowski. Zegar z obserwatorjum w 
Warszawie wybije godzinę ówmą. 20.00 — 
Dr. Kazimierz Załuski: „Co się będzie dzia- 
ło na śląskim torze łyżwiarskim'. 20.50 — 
„Madame Butterfly“ opera w 5 aktach G. 
Pucciniego w wykonaniu solistów, chórów 
i orkiestry teatru „Scala“ w Modjolanie pod 
dyrekcją Lorenzo Molajoli. Po operze ko- 
munikat AEC gz Warszawy oraz 
naclprogram. 23.00 — Muzyka taneczna z 
Warszawy. 


X ODPUST W PIASKACH. W bieżą- 
cym roku uroczystość odpustowa N. M. 
P. Bolesnej obchodzona będzie na Pia- 
skach 21 b. m. t. j. w najbliższą niedzielę 


X MINISTER SKŁADKOWSKI W ZA- 
GŁĘBIU. Wczoraj w Zagłębiu rozeszła 
się pogłoska, że do Zagłębia przybył 
minister spraw wewnętrznych gen. Sła- 
woj Składkowski, który bawił w Kiel- 
cach. Wiadomość ta jednakże okazała 
się nieprawdziwą i mieszkańcy Zagłe- 
bia nie mieli możności oglądania p. mi- 
nistra, Podobno gen. Skladkowski ma 
odwiedzić Zagłębie w dniu dzisiejszym. 


X ZAW. ZWIĄZEK POLSKI NAUCZY- 
CIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
w Sosnowcu zwrócił się do Magistratu 
z prośbą o pozwolenie na korzystanie 
z lokalu szkoły powszechnej przy ul. 
Nowej, na prowadzenie wieczornej szko- 
ły powszechnej dla młodocianych i do- 
rosłych. Zarząd miasta przychylnie się 
odniósł do tej prośby i zezwolenia u- 
dzielił. 

X FIRMA J. KRUSZYŃSKI wykonuje œ 
szczędnościowe mieszkaniowe ogrzewa- 
nia centralne. 4355 
x BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE KO- 
ŁA NIWKI. Zarząd i komenda Koła za- 
wiadamia swych członków, iż w dniu 21 
b. m., odbędzie się po przerwie wakacyj- 
nej I. wykład z najnowszej dziedziny 
wojskowej, oraz po wykładzie miesięcz- 
ne zebranie, na które powinni się sta- 
wić obowiązkowo, wszyscy koledzy. Nie 
stawienie się na powyższy wykład i ze- 
branie będzie uważane za niechęć ze 
strony członka należenia do organzacji 
i podlegać będzie ekreśleniu z listy 
członków. Początek wykładu i zabrania 
o godzinie 9 rano, bez względu na <lość 
przybyłych, w szkole powszechnei. obok 
Kopca Kościuszki w Niwce.! 


> . KJ e 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

W sobotę dnia 20 b. m. o godzinie 8.15 
wiecz. przedstawienie inauguracyjne. 

W imieniu władz miejskich wygłosi prze- 
mówienie inauguracyjne prezes Rady miej- 
skiej p. Adama Pawełek, poczem odegraną 
zostanie sztuka w 3-ch aktach M. Fijałkow- 
skiego p. t. „Wierna kochanka”. Osobnych 
zaproszeń dyrekcja nie wysyła. Przedsprze- 
daż biletów w składzie mat. pis. p. Czechow- 
skiego. 


. LJ 
Teatr Polski w Katowicach. 
Czwartek 18 bm. — „Madame Butterfly" 
(występ L. Zamorskiej i Bedlewicza). 
Piątek 19 bm. — „Skałmierzanki'' 
Sobota 20 bm. „Opowieści Hoffmana" (pre- 
mjera). 


X ZEBRANIE N. O. K. Onegdaj w sali 
Domu katolckiego w Sosnowcu odbyło 
się zebranie Narodowej Organizacji ko- 
biet w Sosnowcu. Przewodniczyła p. Z. 
Ufnalewska, sekretarzowała doktorowa 
Liedtke. Referat na temat wyborów 
i programu obozu narodowego wygłosił 
red. St. Arnold. Po dyskusji, która wy- 
wiązała się na temat referatu, omawia- 
na była sprawa techn'ki wyborczej oraz 
organizacyjne sprawy N. O. K. w Sos- 
nowcu. 


X ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW TO- 
WAROWYCH. W biurze Izby przem.- 
handl.. w Sosnowcu przejrzeć moćna 
rozkład jazdy najdogodniejszych pocią- 
gów towarowych, pośpiesznych i dale- 
kobieżnych do przewozu przesyłek ca- 
lowagonowych w najważniejszych komu 
nikacjach: międzynarodowej i wewnę- 
trznej, 

x Z ZARZĄDU OBWODOWEGO F. 
B. W SOSNOWCU. W dniu 16 b. m. od- 
było się posiedzenie zarządu, na którem 
zatwierdzono sprawozdania ż działalno- 
ści biura za m-c sierpień b.r., oraz u- 
chwalono preliminarz budżetowy na 
m-c październik b. r., po stronie wpły- 
wów zł. 218.000, po stronie wydatków 
zł. 359.065, z czego na akcję zasiłkową 
zł. 322.500, wydatki zarządu obwodowce- 
go zł. 595, komisji odwoławczej zł. 750, 
biuro O. B. zł. 13.240. Pozatem zarząd 
postanowił wystepić z wnioskiem do za- 
rządu głównego F. B. w Warszawie o wy 
jednanie u p. ministra pracy i opieki 
społecznej przedłużenia okresu zaeiłko- 
wego z 13 na 17 tygodni dla bezrobot- 
nych zamieszkałych mna terenie miast 
Sosnowca, Będzina, Dąbrowy Górniczej 
i Zawiercia, oraz powiatów: Będzińskie- 
go, Zawierciańskiego i Olkuskiego, któ- 
rzy do dnia 30 listopada 1930 roku wy- 
czerpią 13 tygodniowy okres zasiłkowy. 
X Z ZARZĄDU MIASTA SOSNOWCA. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu m. 
Sosnowca postanowiono wystąpić do Ra- 
dy miejskiej z wnioskiem o wybranie 
członków do rady kasy miejskiej. W 
dalszym cągu obrad zarząd miasta po- 
stanowił powołać komisję zakupów przy 
miejskim wydziale gospodarczym oraz 
zatwierdził instrukcję, opracowaną 
przez główne biuro Magistratu, dotyczą- 
cą sposobu dostaw dla Magistratu. 

X LEGALNA EMIGRACJA NIE JEST 
DEZERCJĄ. Ministerstwo spraw wew- 
nętrznych wyjaśniło osobnym okólni- 
kiem, że rezerwiści, którzy w czasie po- 
wołania «ch na ćwiczenia wojskowe le- 
galnie przebywali ma czasowej emigra- 
cji zagranicą w celach zarobkowych, lub 
też innych, powinni być powoływani na 
ćwiczenia po powrocie do kraju | nie 
mogą być uważani za uchylejących się 
od pełnienia obowiązków wojskowych. 
W ezczególności nie można względem 
nich stosować żadnych sankcwi karnvch. 


W okresie konfiskat. 


Doczekalismy  czasóro, kiedy ze 
względu na panów cenzoróm pisma 
muszą liczyć się ze słowami. Zaryzy- 
kujemy jednak m nadziei, że slóm po- 
niższych nikt nie odroaży się skonfi- 
skomać: 

“Slowo drukowane w obecnych spo- 
lezeństmach jest uznaną powszechnie 
polegą. Jego postępami, jego rozwo- 
jem, jego rozpowszechnianiem mierzą 
niektórzy sily, owoc i stan cyroilizacji 
i kultury. A jak my, Polacy, stoimy 
pod tym względem? Odpomiedź lat- 
ma. Dosyć sobie przedstawić ludzi, 
którzy nie mają prara czytać niesfal- 
szoiwanej historji swego narodu;; do- 
syć midzieć utwory naszych mie- 
szczómw; dosyć pomyśleć, że istnieje 
spolczeństroo, w którem stronnictwa 
polityczne albo są pozbamwione prawa 
istnienia, albo m najlepszym razie ska 
zane na przemarianie potwornym, 
niewolniczym językiem Ezopa; dosyć 
myobrazić sobie, że szeroka, tak bole- 
sna dla nas działalność rządowa po- 
dlegać wcale nie może publicznej kry- 
tyce — a często zwykłemu omórie- 
niu; dosyć tego wszystkiego, by mie- 
dzieć, jak nieodpowiadającym potrze- 
bom spoleczeństroa jest stan legalne- 
go slowa drukowanego, jak poniża ją< 
co royglądamy wobec innych naro- 
dóm". 

Gdzie to napisano? W książce p. t. 
„Wałka rewolucyjna w zaborze rosyj- 
skim“. Autor Józef Piłsudski, Copram 
da pisano to wiele lat demu. Od tega 
czasu zarówno poglądy, jak i styl autc 
ra zmieniły się bardzo,bardzo... 


Sir. 


X ROZSZERZENIE LOKALU SZKO. 
ŁY RZEMIEŚLNICZEJ. Zarząd m. Sos- 
nowca postanowił wydzierżawić od fir- 
my C. G. Schóon lokal na poszerzenie 
szkoły rzemieślniczej mieszczącej «ię 
już w budynkach tej firmy. w 
X DO KOMISJI NAUCZANIA ZAWO- 
DOWEGO przy Magietracie m. Będzina 
Izba przem. - handl. w Sosnowcun, w 
myé uchwały komisji mandatowej, de- 
legowała pp.: radcę dra Jakóba Poto- 
ka jako przedstawiciela przemyełu i Ja- 
na Misiórskiego jako przedstawiciela 
handlu. 

X WYJAŚNIENIE. W związkn z notatką 
p. t. „Łaźnia w kinie", dyrekcja kina 
„Odeon“ w Dąbrowie nadesłała nam wy 
jaśnienie, iż z powodu zepsncia się 
wentylatorów i oddania ich do naprawy 
sala nie była przewietrzana dwa dm, 
obecnie wentylacja jest bez zarzutn. 

X NAPAD AWANTURNIKÓW NA PO 
STERUNKOWEGO©. Onegdaj późnym 
weczorem na ulicy Kr. Jadwigi w Dą- 
browie rozległy się niesamowite okrzy- 
ki, zakłócające spokój mieszkańców, * 
Jak się okazało, sprawcami awantury 
byli znan: policji z podobnych wystą- 
pień osobnicy, zamieszkali w Dąbrowie: 
Stanislaw Sokół, Mieczysław Grenda, 
Bronisław Chruszcz oraz*bracia Marjan 
i Bolesław Smagałowie, którzy wazczęli 
medzy sobą bójkę. Zawiadomiony a 
awanturze dyżurny przodownik w komi 
sarjacie P. P. wysłał na miejsce poste- 
runkowego Jana Krostę, który wezwał 
awanturników do uspokojenia się. Na 
wezwanie to awanturnicy rzucili się 
solidarne na imterwenjującego poli- 
cjanta. przyczem jeden z opryszków, 
wyrwał napadniętemu szablę. Zaatako- 
wany posterunkowy wezwał gwizdkiem 
pomocy, z którą nadbiegł znajdujący 
się w pobliżu kolega, poczem wspólnie 
poskromil* awanturników i doprowadzi. 
li ich do komiearjatu. Zatrzymani bedą 
odpowiadać za swe łobuzerskie wybry- 
ki przed sądem. 

KOSZTOWNA WRÓŻBA. P. Walerja 
Grzesik, zamieszkała na Piaskach jest 
niezwykle ciekawa, jak wogóle w:ek- 
szość kobiet, swej przyszłości. Dlatego 
też z chęcią mrzystała nas propozycję 
powróżenia sobie przez dwie cyganki, 
które ją w tych dniach odwiedziły, 
Wróżba ta, pomyślna czy też nie, koszto- 
wała dość drogo, bow'em cyganki opu- 
szczając mieszkanie skradły 2 obrączki 
złote oraz garderobę ogólnej wartości 
115 zł. Poszkodowana, stwierdziwszy 
kradzież, zawiadomiła policję, która za- 
jęła się odszukaniem wróżbiarek. 

X Z WAGONU pociągu stojącego na sta 
cji w Sosnowcu nieznani sprawcy ekra- 
dli. po oderwaniu plomby, skrzynię wy- 
robów cukierniczych, wagi 36 kg. Prze- 
sylka ta była nadana przez firma barm 


delli w Warszawie da Chorzowa. 
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Wolność zebrań 
PRZEWYBORCZYCH. 

Onegdaj na Górze zamkowej w Bę- 
dzinie odbywało się przedwyborcze ze- 
branie Stronnictwa narodowcgo. W pew 
Rym momencie, gdy zebranie miało się 
rozpocząć, przodownik policji zażądał 
Dd organizatorów okazania pozwolenia 
te starostwa na zebranie, oświadczając 
że o ile takiego pozwolenia niema, to 
zebranie rozwiąże. 

Wówczas orgamizatorowie pokazali 
przedstawicielowi policji ustawę o ordy- 
nacji wyborczej, gwarantującą wolność 
zebrań wyborczych. 

, Po długich korowodach, telefonach 
î t. d. po godzinnych pertraktacjach i 
najwidoczniej porozumiewaniach sę ze 
ttarostwem, przyszła decyzja odwołują- 
ca przedstawiciela policji, który już nie 
kwestjonował legalności zebrania. 


| Po pewnej chwili przodownik policji 
Pojawił się znowu i pozostał na sali w 
roli obserwatora. Zebrani traktowali 
Przedstawiciela policji, jako wyborcę, 
mającego prawo brać udział w zebraniu 
wyborczem.. za zaproszeniem. 

W celu uniknięcia nieporozumień po- 
damy w dniu jutrzejszym tekst ustawy 
mówiącei o wolności zebrań wybor- 

LJ 
Przed wyborami. 


JAK TO BYŁO 4 MARCA 1928 R.? 
Wiele się mówi na temat nadchodzą- 
cych wyborów, przyczem wspomina się 
poprzednie wybory z przed trzech lat. 
rzypominamy, że wówczas w dniu 4 
marca 1928 roku w naszym okręgu, obej 
mującym powiaty Będziński i Zawier- 
tiański, głosowało 196130 wyborców, z 
Czego Blok Bezpartyjny otrzymał 53422 
głosy, PPS — 29.212, monarchiści 4455, 
komuniści. 67169, żydzi (blok mniejszo- 
ści) 11405, Katolicko - Narodowi 12589, 
Ch. D. — 409%, ortodoksi 10235, reszta 
głosów rozpyliła się. Niewiadomo, jakie 
ie wyłonią się lsty, w każdym ra- 
Łe pewnem jest, że sukces BB. stał się 
zabytkiem muzealnym. 


Zwolnienie od opłat pocztow. 


LISTÓW ADRESOWANYCH 
DO IZBY P. H. 

Sosnowiecka Izba przem. - handl. komu- 
likuje, że zwykłe przesyłki listowe wy- 
Syłane przez firmy, względnie osoby 
daskutek wezwania Izby, są wolne od 
opłaty pocztowej, jednakże przesyłki 
winny być zaopatrzone ma stronie adre- 
owej: 1) imieniem i nazwiskiem firmy, 
względnie osoby wysyłającej i jej do- 
kładnym adresem, 2) klauzulą „na wez- 
wanie urzędowe Nr......zdnia.....* 
— wolne od opłaty pocztowej, do klau- 
zuli powyższej wpisuje się liczbę i datę 
Pisma Izby, na które się odpowiada. 

rzesyłki te winny być nadawane w u- 
Tzędach pocztowych do rąk urzędnika 
Pocztowego. Przesyłki, wyjęte ze skrzy- 
tek pocztowych, będą zwracane nadaw- 
čom, a w braku nadawcy. uważane za 
liedoreczalne. 


. e 
O rozwiązanie 
M. CZELADZI 

Jan nas informtją w ubiegły po 
Medziałek udała cię do starosty 
będzińskiego p. Boxą, delegacja „pew- 
bej“ grupy mieszkańców w Czeladzi, 
wręczając mu podpisaną przez kilkadz'e 
tiąt osób prośbę o iozwiązanie Rady 
Miejskiej. 

Sprawa samorządu cieladzkiego wcho- 

i w stadjum rozstrzygające. Złożona 
' P. staroście petycja będzie prawdopodob 
die przedm otem obrad Sejmiku, niewia- 
domo jednak czy uzna «n ilość podpi- 
ków za miarodajną. W każdymbądź 
łazje trwający od szeregu miesięcy za- 

rg w łonie samorządu czeladzkiego, 
Łapatrywanie i stosunek nreszkańców 
do Rady oraz spodziewane rozwiązanie 
onfliktu, budzą ogólne zainieresowanie 


Echa rałów n. Marezyśsiep 
W CZELADZI 


Słynne są rządy p. dr. Marcz:ńskiego 
czasów jego rocznego komsarstwa 
w Czeladzi, kosztują miasto około pół 
miljona długów. P. dr. Marczyński, ma- 
ląc „b. doświadczonego” również inż, 
Wiejskiego Jodłowskiego, którego zna 
akże Scsnowiec, z wielkim rozma-hem 
jal budowę ulic w mieście. Niemało 
ymiły sę do tego i nadchodzące 


y da Rndv miefskief. rdzie sanae 
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„KURJER ZACHODNY czwartek 18 września 1930 rokn. 


cja z dumą wskazywała na inwestycję 
p. komisarza w mieście. Jak te inwesty- 
cje wyglądają przekonają się mieszkań- 
cy dopiero teraz. Cała robota, mimo nad 
zoru tak „dośw'adczonych samorządow- 
ców", jak dr. Marczyński i inż. Jodłow- 
ski wykonana była źle, a co gorsza bez- 
nanowo. to też od kilku już tygodni kil- 
kudziesięciu ludzi rwie granitowy bruk 
w niektórych miejscach, celem założenia 
rur odpływowych. Będzie to kosztować 
miasto znowu kilka tysięcy zł. wrzuco- 
nych w błoto. Rury te należało bowiem 


założyć zaraz przy budowie ulic. Jest 
to jedno z wielu następstw „celowej“ 
gospodarki dra Marczyńskigo. 


X KRADZIEŻ WEKSŁI. Anna Ganc za- 
mieszkała w Sonowcu przy ulicy Bato- 
rego 15 zawiadomiła policję o skradze- 
niu jej z mieszkania weksli na sumę 
500 zł. Poszkodowana oskarżyła o kra- 
dzież swego sublokatora oraz jednego 
z wystawców weksli. Policja prowadzi 
dochodzenie. 


PRZEMYSŁ WĘGLOWY 


Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 


w sierpniu 1930 r. (w tysiącach ton). 


Sterpień 1930 


Wyszczególnienie |— 
Dątrów. | Kraków. 
1) Wydobycie 576 166 
2) Zbyt w krajn 339 146 
3) Eksport 186 1 
4) Zapas w końcu miles. 518 26 
5) Zbyt węgla w kraju 
wig rodz. odbiorcówi 
a) żelazny 26 — 
b) włókienniczy 22 — 
c) rolniczy 12 1 
d) cement, ceram. ceg. 19 12 
e) chemiczny 2 4 
f) inne przemysły 62 21 
) koleje 43 57 
5) inni odbiorcy 146 51 
6) stan robotników 26600 | 7900 


Sierpień 1929 | mawóleith 

Roem | Dabaw. y Kraków. y Razem | tys. ton | prac. 
742 742 229 971 |— 229 | — 23,5 
485 444 200 644 | — 1591 — 24,7 
167 229 1 230 |— 43| — 18,9 
544 244 67 311 | + 233| + 74,9 
26 36 — 36 |— 10] — 27,5 
22 34 2 36 |— 14|— 372 
13 20 1 21 |— 8|—369 
31 25 13 38 |— 7|— 18,0 
13 10 8 18 5 | — 28,0 
83 73 21 94 |— 11|— 11,9 
100 11 95 166 |— 66| — 40,2 
197 175 60 235 |— 38] — 16,2 
34500 | 27500 9000 | 36500 2000 |— 5.7 


Wytwórczość ikopalń w sierpniu rb.|na pozostały eksport 7000 ton. 


w słosunku do miesiąca lipca r. b 
wzrosła z 686 tys. ton do 742 tys. ton, 
czyli o 8.20 proc. 


Rynek wewnętrzny zapotrzebował 
ogółem w sierpniu 485 tys. ton, w lip- 
cu rb. 454 tys. ton, czyli o 51 tys. ton 
więcej tj. o 6.87 proc. 

Wzrost tego zbytu w odniesieniu 
do poszczególnych zasadniczych ga- 
łęzi życia gospodarczego wyraził się 
następująco: przemysł żelazny zapo- 
trzebował więcej o 1000 ton, wió- 
kienniczy więcej o 4000 ton, rolniczy 
więcej o 1000 ton, cementowo-cerami- 
czny obniżył swoje zapotrzebowanie 
o 6000 ton, chemiczny obniżył o 1000 
ton, inne przemysły podniosły suma- 
ryczie o 2000 ton; koleje obniżyły za- 
potrzehowanie o 2000 ton; pozostali 
odbiorcy zwiększyli o 32.000 ton. 

Wywóz zagranicę węgla w sierpniu 
rb. podniósł się w stosunku do lipca 
rb. ze 160 tys, ton do 187 tys, ton, 
tj. o 16.7 proc, Eksport ten rozdzielił 
się: wysłano do państw sukcesy jnych 
50.000 ton, ma ryniki północne 78.000 
ton, na rynki zachodnie 52.000 ton 


Zapasy węgla na zwałach kopalnia- 
nych zmniejszyły się z 566 tys. ton w 
lipcu do 544 tys. ton w sierpniu rb. 
cay o 22 tys. ton tj. o 3.97 proc. 

tan liczbowy zatrudnionych ro- 
botników w sierpniu rb. pozostał bez 
zmian w stosunku do lipca rb. 

eżeli porównać więc sierpień z 
li ] m rb. — okazuje się zwyżka za- 
równo w produkcji, jak i na rynkach 
zbytu wewnętrznym i zewnętrznym. 
Zwyżka ta nie wynika bynajmniej z 
poprawy konjunktury dla przemysłu 
węglowego, lecz z tej okoliczności, że 
jak ma to miejsce każdorocznie, ko- 
palnie wchodzą w okres zwiększo- 
nych nieco zapotrzebowań sezono- 
wych, 

Porównanie stanu rzeczy w sierp- 
niu rb. z sierpniem r. ub. wyłlkazuje 
w ciągu dalszym bardzo znaczną róż- 
nicę na niekorzyść sierpnia rb., i tak: 
wytwórczość mniejsza o 229 tys. ton, 
zbył ogólny mniejszy o 202 tys. ton, 
zapasy na zwałach większe o 253 tys. 
ton. Stan załóg kopalnianych mniej- 
szy o 2000 osób. 


Aresztowanie mordercy 


Zaczęło się w melinie, skończyło na łące. 


We wczorajszym numerze donosi- 
liśmy o tragicznej śmierci mieszkań- 
ca Modrzejowa Józefa Pietrasińskie- 
go (Henryka 3), który podczas bójki 
pchnięty został w brzuch jakiemś 
tempem narzędziem, ponosząc śmierć. 

Obecnie po zakończeniu dochodze- 
nia policyjnego możemy podać szcze- 
góły bójki, tak tragicznie zakończo- 
nej. 
Zabity Pietrasiński wraz ze swym 
przyjacielem Józefem Rzepką, oba! 
podchmieleni, udali się do meliny 
niejakiej Plechankowej, która prze- 
trzymywała u siebie siostrę Pietra- 
sińskiego. 

Po przyjściu do meliny P. począł 
robić Płechankowej wymówki z ra- 
cii przetrzymywania w melinie jego 
siostry. Podczas tej awantury znaj- 
dował się w melinie również niejaki 
Mieczysław Seweryn, sublokator Ple- 
chankowej, który w pewnej chwil 
wydobył z ukrycia bagnet i pchnął 
nim  nieszkodliwie  Pietraeińskiego. 
Zraniony bagnetem Pietrasiński par- 
wał wówczas za siekietę, 

Widząc to Plechankowa i Seweryn 
uciekli z mieszkania oknem i schroni- 
li sę w zakładze stolarskim, znajdu- 
jącym się w pobliżu. Do warsztatu 
ko również Pietrasiński i Rzep- 

4. 

Wywiązała się bójka, w której 
wzięli udział <czeladnicy _stolarecy 
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o których pisaliśmy wczoraj. Ulega- 
jąc sile przeciwników, Pietrasiński i 
Rzepka opuściłi warsztat stolarski i 
uciekli na pobliską łąkę. Tutaj Pie- 
trasiński został dopędzony i dotkli- 
wie pobity. 

Gdy leżał już na ziemi, Seweryn 
pchnął go bagnetem w brzuch, wsku- 
tek czego poniósł śmierć, 

Seweryn, po dokonaniu morder- 
stwa zdołał zbiec, porzucając po dro- 
dze narzędzie zbrodni, pozostałych 
zaś uczestników aresztowano i, jak 
wczoraj 'donosiliśmy, przekazano do 
dyspozycji władz śledczych. Wczoraj 
zaś aresztowano również Seweryma, 
który ukrywał się w Mysłowicach. 

Aresztowany przyznał się do po- 
pełnienia zbrodni i wskazał miejsce, 
gdzie porzucił bagnet, którym za- 
mordował Pietrasińskiego. Seweryna 
przekazano sędziemu śledczemu. 
OCT Z zw 


e. e 
15-letni chłopiec 
UTONĄŁ W BRYNICY. 
Skutkiem ostatnich deszczów Brynica 
mocna wezbrała. Wczoraj wieczorem 
wydobyto z niej pod Czeladzią zwłoki 
topielea. Wszczęte natychmiast docho- 
dzenie stwverrdziło, że są to zwłoki 15- 
letniego Marjana Sowy z Będzina, ucz- 

nia 4 klasy gimnazjum. 
Powód Śmierci niewiadomv. Dochodze 
nie w toku. 
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PRAWO i ŻYCIE. 


Wolność obywatelska 


A POSTĘPOWANIE W SPRAWACIi 
KARNYCH ADMINISTRACYJNYCH 


W latach ostatnich istnieje w usia- 
wodawstwie naszym silna tendencja 
do przekazywamia rozstrzygnięć w 
drobnych sprawach wykroczeń kar- 
nych w ręce władz administracy j- 
nych, Wyrazem tej tendencji jesi 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
z 1908 roku o postępowaniu karno « 
administracyjnem, oraz przepisy, od- 
noszące się do tejże dziedziny zawar- 
te w nowym kodeksie postępowania 
karnego. Dziś istnieje już obszerna 
dziedzina wykroczeń, podlegających 
jurysdykcji władz  administracyj- 
nych np. ńRaruszenie przepisów hi- 
gjeny, przepisów budowlanych. prze- 
pisów o ruchu kołowym, o 8-godzin- 
nym dniu pracy. Za te i tym podob- 
ne naruszenia prawa karę wymierzą 
władza administracyjna a jej o- 
rzeczenia odwołać się można do e4- 
du, 

Prawo odwołania się do niezawi- 
słego sqdu gwarantują obywatelowi 
artykuły 72 i 98 naszej Konstytucji. 
Komisja kodyfikacyjna, opierając 
się na tekście Konstytucji w proje 
kcie nowej procedury karnej zade- 
kretowała wyraźnie, iż z chwilą kie- 
dy skazany obywatel złoży władzy 
administracyjnej żądanie skierowa- 
nia sprawy na drogę postępowania 
sądowego, orzeczenie władzy admini: 
stracyjnej traci moc, sprawę zaś roz: 
poznaje sąd grodzki. Ministerstwo 
aprawiedliwośch w powyższym tek- 
ście pea wprowadziło zmiany 
zasadnicze. „W razie złożenia żąda: 
nia o przekazanie sprawy, głosi art. 
619 obowiązującego dziś tekstu pro- 
cedury, orzeczenie władzy admini- 
stracyjnej nie ulega wykonaniu, o 
ile ustawa szczególna nie stanowi ina- 
czej“. 

W wypadku przekazania sprawy 
na drogę sądową rozpatruje ją sąd 
okręgowy. Jak z powyższego wynika 
różnice między obu tekstami są po- 
ważne. Dziś orzeczenie adminietra- 
cyjne z chwilą złożenia wniosku o 
przekazanie sparwy nie traci mocy, 
decz może nie być wykonane, o ile 
nie nakazuje wykonania bezwzględ. 
ny przepis ustawy. Większość rozpo: 
rządzeń Prezydenta Rzplitej z mocą 
ustawy zawiera przepis. iż odwoła» 
nie się do sądu nie wstrzymuje wy: 
konania kary z wyjątkiem kary po. 
zbawienia wolności, a czasem nawet 
ogólnie, że „odwołanie nie wstrzymu. 
je wykonania kary”. 

Samo postępowanie w tych spra. 
wach przed sądem Ministerstwo w 
projekcie Komisji kodyfikacyjnej 

rzekształciło. _ Wystarczy powie- 
zieć, iż wnioski stron w tem postę- 
powaniu nie wiążą eądu tj. sąd we- 
dług swego uznania decyduje, czy 
świadków wezwać, czy też zeznania 
ich odczytać. Gdy sprawa w ten spo- 
sób zosiaje przez sąd rozpatrzona, 
zapada wyrok, od którego nie przy- 
sługuje prawo apelacji, lecz jedynie 
kasacji. Kasacja w tego rodzaju wa. 
rumkach jest, jak sądzi prof. Mogil- 
nicki („Gazeta Warszawska” Nr. 36 
1950) iluzoryczna, gdyż dotyczyć mo- 
że jedynie zarzutów prawa materjal- 
nego, wobec nieskrępowania sądu 
normami proceduralnemi. Podkreślić 
Jeszcze należy, iż założenie kasacji 
nie wstrzymuje wykonania kary, z 
wyjątkiem kary pozbawienia wol. 
ności. Jak z powyższego wynika, po: 
stępowanie w sprawach karnych ad- 
iministracyjnych zostało w projekcie 
Komisji kodyfikacyjnej gruntownie 
przekształcone przez Ministerstwa 
sprawiedliwości w sensie wzmocnie- 
nia elementu administracyjnego, a 
osłabiemia elementu sadowego w tem 
postepowaniu. 

, K. KI. 
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KOLEŻEŃSTWO. 


W pewnym hotelu w Miami, słynącym ze 
Ździerstwa, złodzieje obrabowali wszyst- 
kich gości. nie naruszając dobytku właści- 
ciela hotelu. Donosząc a tem pewne pisma 
dodało następującą sarkastyczną uwagę: 

VEA obrabowano, z wyjątkiem 
wlaściciela hotelu. Rabusie nie chcieli wi- 

zmie sprzeniewierzyć sie zasadzie solidar- 
ności zawodowej”. 
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Kronika Zawiercia. 


X DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY. 
Ktokolwiek wczesnym rankiem, «około 
godz. 6, był na dworcu, uderzyć go mu- 
siala duża: ilość młodzieży szkolnej, któ- 
ra z Zawiercia jeździ do uczelni w Czę- 
stochowie,. Dąbrowie Górniczej, Będzi- 
nie, Sasnowcu i Katowicach. Młodzicź 
ta w najokropniejszych warunkach dwu 
krotnie dziemnie zmuszona jest jeździć 
koleją. Zmęczone to rannem  wstawa- 
niem, nie może podczas podróży nawet 
usiąść i wykorzystać czasu dla powtó- 
rzenia lekcji, gdyż wagony są przepeł- 
nione, duszme, pełne gwaru. Młodzież, 
stojąc w korytarzach, męczy się więcej 
jeszcze. Czyż w takich warunkach moż- 
ma mówić o skupieniu i uwadze, po- 
łrzebnych w ciągu dnia nauki? Tyle 
się mówi u nas o opiece nad młodzieżą 
szkolną, a jednak władze kolejowe nie 
wpadły na prosty pomysł, aby dla uczą- 
cych się przezmaczyć chociażby dwa wa- 
gony. Zbiorowe podanie rodziców w tej 
sprawie możeby odniosło należyty sku- 
tek. 

x KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE. Przed 
tygodniem rozpoczęły się wykłady . na 
kursach dokształcających dla rzemieśl- 
ników. Frekwemcja w porównaniu z ro- 
kiem zeszłym znacznie się zwiększyła. 


» LEKCEWAŻENIE ŻYCIA LUDZKIE. 
GO. Piszą nam z Myszkowa: Już od 
dluższege czasu, na drodze, tuż za nowo- 
wybudowanym szpitalem, jest zupełnie 
zuiszezony most, tworząc na całej szero- 
kości drogi 2 metrowy dół. Możeby od- 
powiedmie czynnik. wydały polecenie 
urzędowi gmiwy Myszków, aby przystą- 
pil do natychmiastowej budowy mostu, 
względnie zabezpieczył ludzi od kalec- 
twa, a nawet śmierci przez zagrodzenie 
drogi z obydwóch stron wspomnianego 
MOSTU. 


X ZA HANDEL w dni świąteczne po- 
ciągnięto do odpowiedzialność: leka Lan 
dau, ul. Piłsudskiego 55, Marjem Szarf, 
ul. Piłsudskiego 45 i Jakóba Ropszyca, 
ul. Ziełona 3. 


x SAMOBÓJSTWO. Zamieszkały w 
Blunowicach, gm. Kromołów, 64-letni 
Michal Gurda, robotnik wskutek nę- 
dzy nosł się oddawna z zamiarem 
samobójczym, wyrzekając do sąsia- 
dów na nędzne życie. Wreszcie 15 bm. 
Gurda nabył 4 butecczki esencji octo“ 
wej. wlat je do szklanki i wypił. W 
stanie ciężkim adwieziono go do szpi- 
tala Kasy Chorych w Zawierciu, gdzie 
po kilku godzinach skonal. 


5 ika Olkuska. 


Stowarz. młodzieży polskiej 
FROTESTUJE PRZECIW NIEMCOM, 


W dniu 14 bm. w sali gimnastycznej 
skoly powsz. nr. 1 w Olkuszu odbyło 
się nadzwyczajne ogólne zebranie oby- 
dwóch Stowarzyszeń, tj. męskiego i żeń- 
skiego wraz z patronatem, na którem 
po odśpiewaniu pieśni: „My chcemy Bo- 
ga” i przemówieniu p. Noconiowej, u- 
ch: aiono rezolucję przeciwko zakusom 
Nionice na całość granic polskich, tre- 
6ci następującej: 

1) protestujemy przeciwko wszelkim 
zakusom Niemców, którzy «czyhają na 
naruszenie granic polskich, a zwłaszcza 
p:zeew widomem i niesłychanem wy- 
stąpicniom niemieckiego ministra Trevi- 
narnsa, 2) wyrażamy przekonanie, że 
na jskuteczwiejszym środkiem do odpar- 
ra niebozprezeństwa pruskiego, będzie 
przywrócenie w Połsce zgody wśród 
nas, 3) zasyłamy rodakom z dzielnicy na 
kiórą są zakusy, oraz Braciom będącym 
za kordonom niemieckim, wyrazy wiel- 
kiej czci i zachęty do wytrwałość! w ea- 
moobronie, 4) ślubujemy wszyscy dru- 
howie i wszystkie stowarzyszone dru- 
hny, że nie damy Pomorza i bronić go 
bęcziemy w razie potrzeby ile starczy 
sii. 

Po przyjęcu rezolucji odśpiewano: 
„Nie rzucim ziemi“, „Boże coś Polskę“ i 
iore pieśni. Uroczysty ten moment wy- 
wart silne wrażenie na licznie zebranych 
stowarzyszonych. 

O gedz. 9 rano odprawiona zostala 
msza św., na której byl obecni wszyscy 
śiowarzyszeni w swoich mundurach. 


X W KOMISJACH OBWODOWYCH 
WYBORCZYCH W OLKUSZU. Prze- 
wodniczącyma. i ich zastępcami w trzech 
sbwodachigusborczech uskdikuazu. sai 


_KURJER ZACHODNTU czwartek 18 września 1950 roku. 


nowani zostali pp.: H. Czarnecki, I. Ko- 
walski, Abr. Paluch, R. Piechowicz, M. 


20,—, pszenicę zł. 28 — 50, jęczmień zł. 
22 — 24, owies zł. 19 — 20, kartofle zł. 


Kerner, R. Kubóczek, Zenon Jarno, Z. Lu |8 —t0. (w Skale i Żarnowcu zł. 5), siano 


bodziecki, Abr. Muszkatblat, £czionko- 
wie), oraz pp. K. Waichselfisz, E. Misio- 
wiec, M. Niewiara, B. Troppauer, A. 
Jarno, J. Mrożewski, K. Zerykier, P. 
Hensoldt i W. Piotrowski (zastępcy). 
Wszyscy członkowie są radnymi miasta, 
zastępcy w większości również zasiada- 
ją w Radzie miejskiej. 

X CENY RYNKOWE ZBOŻA, PASZY 
i NABIAŁU W POW. OLKUSKIM. Na 
targach w Olkuszu, Wołbromin i Skale 
płacono w ubiegłym tygodniu: żyto zł. 


zł 10 — 15, słomę zi. 7 — 12, masła zł. 
4 — 5, jaja 13 — 14 groszy. 


X KURS KROJU i SZYCIA W BUKOW 
NIE. Wobec ukończenia rocznego kur- 
su kroju i szycia w Jaroszowcu (cemen- 
townia „Klucze”), podobny kurs roz- 
pocznie się obecnie we ws: Bukowno. 
Kurs ten, narazie trzechmiesięczny, pro- 
wadzić będzie instruktorka p. Piotrow- 
ska z rumienia średniej szkoły zawodo- 
wej w Skałce. 


Zabójca lekkomyślnego dłużnika 


skazany na 6 mies. więzienia. 


Są ludzie, którzy trzymają się 
przysłowia, iż lepsza jest słomiana 
zgoda, aniżeli złoty proces. Na przy- 
słowiu tem zawiódł się jednak Jan 
Książek z Dąbrowy (Królowej Ja- 
dwigi 20), któremu Herszlik Boren- 
sztcin z Dąbrowy (Limanowskiego 
31) dłużny był 2.500 złotych, które 
pożyczył przed trzema laty. 

Książek nałeży do ludzi bardzo 
cierpliwych, nawiasem mówiąc i ła- 
twowiernych. Czekał więc skwapli- 
wie spelnienia licznych obietnic 13o- 
renszteina w sprawie uregulowania 
długu wraz z odsetkami, Dopiero po 
trzech latach wyczerpała się wszel- 
ka cierpliwość p. Książka, kióry za- 
niechał procesu i posławił sprawę na 
ostrzu noża: „pieniądze, albo śmierć!“ 

Temi słowy Książek, uzbrojony w 


grubą laskę, zaczepił wieczorem dnia 
26 maja b. r. Borensztcina na dwor- 
cu kolejowym obok wiaduktu w Du- 
browie. 

I rozegrała się rzecz straszna! 
Trzymaną oburącz laską Książek jal 
co ił okładać dłużnika po całem cie- 
le, miażdżąc mu czaszkę. 

Zaalarmowana policja przybyła na 
miejsce zbrodni i ciężko pokiereszo- 
wanego Borenszteina, niedającego 
oznak życia, przewiozła karetką po- 
gotowia do szpiiala w Będzinie, gdzie 
w kilka godzin potem umarł. 

Sprawa ta znalazła swój epilog w 
Sądzie okręgowym w Scenawcu, któ- 
ry, przyjmując pod uwagę stan silne- 
go wzruszenia duchowego Książka, 
skazał go na sześć miesięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Ogólna ocena sytuacji gospodarczej 
W OKRĘGU IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ W SOSNOWCU. 


W drugim kwartale r.b. nastąpiło 
pewne osłabienie kryzysu gospodar- 
czego w ormie zwiększenia się ilości 
tych gałęzi przemysłu, których obro- 
ty handlowe wzrosły w porównaniu 
z pierwszym kwartałem. Gdy w tyn 
ostatnim kwartale polepszenie kon- 
junktury miało micjece tylko w sze- 
ściu gułęziach przemysłu, to w kwa:- 
tale sprawozdawczym cyfra ta zwięk- 
szyła się do 13 i objęła poważniejsze 
zakłady przemysłowe, jak przędzal- 
nie wełny, których obroty były więk 
sze o W proc, cementownie o 183 


proc.. cukrownie o 35 proc., pozatem. 


tkalnie i przędzalnie bawełny, fabry- 
ki pończcsznicze, jedwabiu sztuczne- 
go, bieli cynkowej i innych farb, wy- 
robów gumowych, przetworów ziem- 
niaczanych, mebli giętych i wyrobów 
ogniotrwałych, wapienniki i browa- 
ry. 

Polepszenie to nastąpiło przeważ- 
nie ze względów sezonowych. Pa- 
piernic naogół pracują od pewn ʻo 


czasu względnie pomyślnie, bez więk 
szych zmian konjunktury, w dru- 
giem kwartale miały obroty wyższe 
o — 0.3 proc. > 

W pozostałych główniejszych gałę- 
ziach przemysłu, w okręgu lzby, w 
ilości około 17, nastąpiło pogorszenie 
konjunktury. Z większych gałęzi 
przemysłu kopalnie węgla miały wy- 
dobycie niższe o 20 proe., kopalnie 
rud żelaznych również o 20 proc., fa- 
bryki juty miały obroty niższe o 40 
proc., fabryki chemiczne nieorganicz 
ne o 50 proc, głównie skutkiem se- 
zonowego zmniejszenia zbytu super- 
fosfain. huty "dE o 16 proc., mly- 
ny o 17 proc. 

W handlu hurtowym i detalicznym 
zmiany na lepsze w kwartale spra- 
wozdawczym nie zaszły, jedynie w 
handlu drzewnym nasiąpiła słabe, a 
w handlu eksporiowym jaj znaczne 
polepszenie, co tłomuczv się wzglę- 
dami eczonowemi. 


Kronika gospodarcza. 


BANK POLSKI INTERWENJUJE. Onc- 
gdaj Bank Polski rzucH na rynek przeszło 
ćwierć miljona drobnych odeinków dolaro- 
wych, mianowicie w banknotach jedno i 
dwudolarowych. Ta interwencja instytucji 
emisyjnej zdołała nieco powstrzymać zwyż- 
kowe tempo kursu dolara gotówkowego, jak 
świadczą o tem ostatnie notowania giełdo- 
we. Przypuszczuć należy, że mowia tenden- 
cja dla do'ara nie potrwa zbyt długo. nara- 
ziłoby to bowiem zupasy walutowe Banku 
Polskiego na dotkliwy uszczerbek. 

BYDGOSZCZ NAJDROŻSZA — LUBLIN 
NAJTAŃSZY. Wedlug najświeższego wyka- 
zu głównego Urzędu statystycznego, wskaż- 
mik kosztów utrzymania w większych mia- 
stach polskich kształtował się w ubiegłym 
lipcu następująco: Bydgoszcz — 90.1, Sueno- 
wiec — 89.0, Kraków — 876, Poznań -- 86.4. 
Wilno 85.6, Lwów — 78,8, Lublin — 784. 
Wskaźniki powyższe obliczone są w stosun- 
ku do kosztów utrzymania Warszawy w r. 
1927, przyjętych jako 100. 

AUKCJE SKÓRNE W POZNANIU I KA- 
TOWICACH. Pierwsza aukcja publiczna 
skór surowych, odbyta w Poznaniu z po- 
czątkiem bm., urządzona przez oddział poz- 
nański Syndykatu skór surowych i odpad- 
ków poubojowych, wzbudziła wielkie zain- 
teresowanie tak w kraju, jak i zagranicą. 
Udział w niej wzięli liczni kupcy i garba- 
rze z Poznania. Wie.koplski i innych wo- 
jewództw, a nadto kupcy zagraniczni i gar- 
barze ze a niemieckiego, Berlina, Ham- 
burga i Lipska. Sprzedać odhyła się przy 
wielkiem zainteresowaniu zwłaszcza dla 
«ai bw. „poiaisza..zai 


resowanie wzbudziły skóry z bnhajów. Wy- 
stawiono do sprzedaży 4574 skór bydlęcych 
wagi ogólnej 135.965 kg., 7.516 skór cielę- 
cych i 4.304 owczych. Przy sprzedaży osią- 
gnięto ceny następujące: bydlęca od zł. 1.70 
— 2.26 za 1 kg., wołowe czyste — 2.44, cie- 
lęce 9.50 — 15.60 za sztukę, owcze pelnoweł- 
niste 2.42 — 2.64 ża 1 kg. krótkowelniste 
2.78—5.00, porośnięte 5.00. Po skończonej 
aukcji omówiono szczegółowa jej przebieg 
oraz wyniki, a to eclem usunięcia na przy- 
szłość braków organizacyjnych i technicz- 
nych. Naogół można uważać aukcję za uda- 
ną. Na aukcji skór, urządzonej w Katowi- 
cach przez tamtejszy oddział Syndykatu, 
była tendencja również ożywiona, a ceny 
wyższe niż w Poznaniu. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 17.9. 


AKCJE: Bank Polski 165.00, Bank Za- 
vhodni 72.00, Lilpop 25.00, Norblin 45.00. 
[endencja utr4ymana. 

WALUTY i DEWIŻY: Dolar 8.5 i pół 
— 8.95, Nowy Jork 8.915, Londyn 43.36 
i pół, Paryż 55,05, Wiedeń 125.92, Pra- 
ga 26.47 i trzy czwarte, Włochy 46.74, 
Belgja 124.41 i pół, Budapeszt 456.209, 
Szwajcarja 175.12 i pół, Stokholm 259.69, 
Berlin 212.57, Dol. War. pr. 8.95, 4 proc. 
Poż. Inwest. zł. 111.50, 4 i pół Ziemskie 


Kredyt. gł. 56.00. Tendencia mocniaiaza, 
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ZE SLĄSKA. 


MUZEUM MIEJSKIE 
W MYSŁOWICACH. 


W Mysłowicach otwarto onegdaj 
uroczyście  nowozałożon* * muzeum 
miejskie. Chlubą muzeum jest wspa* 
niały, największy i może jedyny na 
Śląsku zbiór minerałów i skamienia- 
łości, liczący blisko 10 tys. egzempla- 
rzy. Zbiór ten mierto nabyło swego 
czasu od ke. proboszcza Klemanu. 
Ciekawie przedstawia się dział bi- 
storji m. Mysłowic, powstań i plebi- 
scytu. W muzeum pomieszczono tak- 
że wszystkie eksponaty miejskie z P. 
W. K., obrazujące wykresami grafi- 
cznemi rozwój miasta w różnych dzie 
dzinach życia. Świeżo pozyskało mu- 
zeum ładny zbiór numizmatyczny, 
cziery stare obrazy malowane na 
płótnie, oraz księgozbiór cenny szcze- 
gólnie dla historji miasta i Śląska. 
Zbiory muzeum uzupełnione będą 
wkrótce działem etnograficznym. 


KATOWICE MAJĄ PONAD 150 
TYSIĘCY MIESZK AŃCÓW, 


Według ostatnich obliczeń z końca 
sierpnia r. b., Katowice posiadają 
130.236 mieszkańców. Urodzin w wy- 
mienionym miejscu hyło 239, zgo- 
nów zaś 192. 


O POŁĄCZENIE CiI'ORZOWA 
Z KRÓL. HUTTĄ. 

Magistrat Królewskiej Huty wy: 
stosował w swoim czasie do woje- 
wództwa Śląskiego obszerny memo: 
rjał, w którym uzasadniono koniecz: 
ną potrzebę połączenia Chorzowa z 
Król. Hutą, Województwo sprawy tej 
dotychczas nie załatwiło, jednak o- 
becnie opracowuje ustawę, ma mocy 
której zostana zmienione granice nie- 
których gmin. Istnieje więc prawdo: 
podobieństwo, że przy tej aposobno- 
Ści nastąpi połączenie tych gmin. 


ZE SPORTU. 


K. S. WARTA — W, K. S. WAWEL 
W nadchodzącą niedzielę mistrz pił- 
karski województwa Kieleckiego K. 
S. Warta z Zawiercia rozpoczyna roz- 
grywki o wejście do Ligi. Przeciwni- 
kiem Warty będzie silna drużyna kra 
kowska W. K. S. Wawel, która w roz- 
grywkach A klasowych zdobyła ty- 
tuł mistrza okręgu krakowskiego. Za- 
wody te odbędą się w Zawierciu. 

SUKCES SOSNOWICZANINA NA 
ZAWODACH KOLARSKICH. W u- 
biegłą niedzielę na wyścigach szoso- 
wych, organizowanych przez Tow. 
„Sokół“, w Białej - Bielsko, odniósł 
świetne zwycięstwo |]. Rasiński z klu- 
bu S. T. C., zdobywając ll-ą nagrodę 
w biegu „otwarcia“, l-ą nagrodę w 
biegu „gości“ i l-ą nagrodę w biegu 


zamknięcia”. t 
Zawodnik S. T. C. j. Kukieła do | 
biegu Kraków — katowice nie star- 


tował, z powodu niedyspozycji, 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Zygmunt Granecki: W sprawozda= 
niu ze zjązdu monarchistów w Zawierf* 
ciu jest więcej enftzjazmu, aniżeli my- 
śli politycznej, którą mj :naby zaleci 
społeczeństwu. Zwracamy przyiem uwa- 
gę na jeden ezczegół: w sprawozdaniu 
pańskiem mówi się o ustroju... monar“ 
chistycznym. Jest to pojęcie tmk .samo 
ogólne, jak bez mała pojęcie... państwo: 
W ustroju bawem monarchistyeznym 
równie dalrze się mieści aksolutyzm: 
jak i parlumeataryzm i ustrój len pro 
wadzi czasami równie dobrze do... ko 
munizmu, jal faszyzmu (exemplum Ro 
sja i... Włocky, gdyby nie Mussothi). Na 
ten szczegół proponujemy zwrócć uwa 
gę. Co dcprzeszłcóci Polski to proponu* 
jemy dla' odświeżenia swego ducha ! 
wyzbycia się pesymizmu spojrzeć przeł 
pryzmat „Ducha dziejów“ A. Chołoniew 
skiego. lo bardzo dobrze robi. 

EE - — — — èë 
DOBRY UCZYNEK. 

— Jest obwiązkiem każdego człowiek? 
przynajmniej raz w tygodniu uszczęśliw 
swego Dliźniego dobrym uczynkiem — 09 
wiada nauczyciel na godzinie religji. * 
Czyś uczynił coś dobrego Tadziu? 

— [ak proszę pana. 

— Dobvrzep, synu. A coś uczynił? 

— Byłem w ciągu calego tygodnia u me) 
ciotki i była szczęśliwa, gdy iuż odjeżdii 


| 
| 


| w Sądu okręgowego. 
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Taksówki powietrzne 
W POLSCE. 


W bieżącym miesiącu P. L. L. „Lot“ 
wprowadziły inowację która świad- 
tzy o doskonaleniu maszej komuni- 
tacji powietrznej. Inowacją tą jest 
wynajem samolotów na loty okrężne 
l podróże po całej Polsce do wszyst- 
kich miejscowości, które posiadają 
totniska użytku publicznego. 

Niewygórowane stawki, które za 1 
klm, lotu wynoszą zł. 1 — za samolot 
na jednego pasażera, zł. 2 — za samo- 
lot na dwóch pasażerów, zł. 2.50 — 
za samolot na czterech pasażerów i zł. 
150 za samolot na ośmiu pasażerów 
3-silnikowy, niewątpliwie spowodu- 
ją, że nowoczesne taxi cieszyć się bę- 
dą jaknajwiększą popularnością. 


Nie uniknie więzienia 
„ARCYBISKUP* KOWALSKI. 


Sąd Najwyższy w Warszawie roz- 
Patrywał onegdaj skargę kasacyjną 
słynnego z licznych procesów „arcy- 
biskupa" marjawiekiego, Jana Mi- 
chała Marji Kowalskiego. oskarżone- 
go z art. 75 k. k. o bluźnierstwo. Ko- 
walski dopuścił się bluźnierstwa w 
wydanych przez siebie komentarzach 
lo Starego Testamentu, w szczegól- 
ności w wywodach, podających w 
wątpliwość nieomylność Papieża. 

Sąd okręgowy w Płocku skazał Ko- 
walskiego na jeden rok ciężkiego 
więzienia, zmniejszając mu Re 
mocy amnestji do 6 miesięcy. Oskar- 
żony odwołał się do Sądu apelacyj- 
nego, motywując niesłuszność wyro- 

u pierwszej instancji, między inne- 
mi tem, że broszura była rozpo- 
wszechniona jedynie wśród wyznaw- 
dów marjawityzmu, Skargę apela- 
cyjną Sąd odrzucił, zatwierdzając 


ie pomogły Kowalskiemu rów- 
nież i wątpliwości natury formalnej, 
statyny w a DONE 
u apelacyjnego został za- 
Eedi Pey EE W 
ten sposób Kowałski przegrał pro- 
ces we wszystkich instancjach. jest 
Bkazany ostatecznie na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia. OLA 

Ciekawe jest, kiedy zacznie odeia- 
dywać karę? 


Przygoda burmistrza, 
KTÓRY NIE LUBI CZYTAĆ. 


Na Śląsku niemieckim istnieje gmi- 
na Jarischan. Gmina, jak gmina, nie 
odznacza się niczem szczególnem z 
wyjątkiem burmistrza. iktóry.. nie 
lubi czytać. „Kawałków” nie czyta, 
lecz podpisuje, jak to się mówi, na 
ślepo. I szłoby wszystko dobrze, gdy- 
by nie złośliwy inspektor gospodar- 
tzy okręgu, który przedłożył pewne- 
go dnia panu burmistrzowi do pod- 
pisu akt następującej treści: „Jestem 
największym osłem w całem Jari- 


"ANASTAZJA DREWNOWSKA. 


'|schan, co niniejszem potwierdzam u- 


rzędowo'. Pan burmistrz podpisał i 
przyłożył nawet dla tem większej po- 
wagi pieczęć gminną, a gdy się wre- 
śzcic dowiedział, o co idzie, ku ogól- 


nej wesołości mieszkańców gminy: 
zaskarżył figlarza do sądu. Sędzio- 
wie, też ludzie — uśmiali się niezgo- 
rzej, niemniej jednak skazali dow- 
<ipnisia na sto marek grzywny. 


Fajdamackie napady 


na osadników - inwalidów. 


Akcja terorystyczna hajdamaków 
ukraińskich, rozwydrzonych bezkart- 
nością przybiera z każdym dniem na 
zuchwalstwie, W ub. wtorek np. za- 
atakowany został przyczółek osadni- 
ków-inwalidów, posiadających dział- 
ki w Gajach pod Lwowem, przez 
bandę sabołażystów, którzy zaopa- 
trzeni w butelki z płynem samoza- 
palnym podpalili 5 zagród. Pożar u- 
dało się szczęśliwie opanować tak, że 
spaliło się tylko 5 kop. owsa. Napady 
na kolonję osadniczą powtarzają się 
od sześciu tygodni. 

Teroryzowani osadnicy zamierzają 
zrezygnować z działek, na których 
żyją od ośmiu lat, o ile władze pań- 
6iwowe jie zapewnią im bezpieczeń- 
stwa życia i mienia. 

ub. wtorek wczesnym rankiem 
Eri 


Znów porwany 


ujawniono we Lwowie nowy zbrod- 
niczy zamach sabotażystów ukraiń- 
skich, iym razem na magazyn kolc- 
jowy nr. IV, znajdujący się opodal 
mostu żelaznego na Lewandówce. 
Dozorca kolejowy, obchodząc ra- 
no po objęciu służby bjekty kolejo- 
we, detrzegł pod ścianą magazynu 
butelkę, do połowy wypełnioną naftą 
oraz nadpalone zwitek papieru i kłę- 
bek siana, tkwiące w seżparach drew- 
nianej ściany magazynu, rozszerzo- 
nych przy pomocy noża. Jak następ- 
nie stwierdzono, podpalacze oblali 
nafta Ścianę magazynu na długości 7 
metrów. Jedynie iakiemuś cudowne- 
mu przypadkowi. przypisać należy, 
że wzniecony przez eabołażysiów o- 
gień zagasł. 
. 


przez Sowiety. 


Tajemnicze zniknięcie Rosjanina w Anglji. 


Wszyscy pamiętają, iłe hałasu zro- 
biła niedawno sprawa zaginięcia gen. 
Kutiepowa we Francji, spowodowana 
przez wysłanników Sowietów. Obec- 
nic znów mamy do zanołowania po- 
dobny wypadek w Amglji. 

Od lat 10 w Hull zamieszkiwał 
niejaki Aleksander Semuszin, 39-let- 
ni Rosjanin. Podczas rewolucji ro- 
syjskiej Scmuszin zajmował wybit- 
ne stanowisko w białej armji, gdy ta 
zaś poniosła porażkę, przybył wraz 
z ezeregiem emigrantów do Anglji i 
osiedlił się w Hull, gdzie dawał lek- 
cje rosyjskiego i wykładał w wie- 
gzorowej szkole technicznej. 

Przed kiłku dniami Semuszin nie 
wrócił na noc do domu, a gdy ppzez 

rę dni następnych nie dawał zna- 

u życia, powstało przypuszczenie, 
że i on, jak wielu innych, padł ofia- 
rą_bolszewiakiego zamachu, 

J. H. Millard, jeden z uczniów i 
przyjaciół Semuszina, widział zagi- 
nionego w przeddzień tajemniczego 
zniknięcia. N 


mniejszego zamiaru wyjeżdżania do- 
kądkolwiek, odpowiadał jednak, że 
obawia się powrotu do Sowietów, 
gdyż jako białogwardzista, znajduje 
się tam na czarnej liście i niewątpli- 
wie zostałby rozstrzelany, podobnie 
jak cała prawie jego rodzina, przy- 
czem bolszewickic zbiry nie oszozę- 
dziłyby nawet jego 80-lelnicj matki. 

Jak wykazały badania, S$emuszin 
często widywał eię z Rosjanami, 
pnzybywającymi ma okrętach han- 
dlowych do Anglji; zachodzi wobec 
tego przypuszczenie, że Sowiety, do- 
wiedziawszy się, kim jest Semuszin, 
nakazały jego porwanie na jeden ze 
statków.  Przypuszczenie nicspodzia- 
nego porwania potwierdza fakt, że 
wszystkie rzeczy Semuszina w jego 
mieszkaniu pozostały nietknięte, 

Władze miejscowe nadesłały ryso- 
pie zaginionego, nie tracąc nadzici, że 
uda się go jeszcze odnaleźć. Jest to 
jeszcze jedna z licznych ofiar daw- 
nej rewolucji. 


ie miał on wtedy naj-| 


NAJDZIWNIEJSZE JEZIORO. 


Asfalt zamiast wody. 


Jest nim niewątpliwie jezioro Trini- 
dad, leżące w pustynnej okolicy wyspy 
tejże nazwy, w odległości niecałej mili 
od brzegu morskiego. Już na pierwszy 


sane. 


piła ciotka. Zignorowała 


— Panie, domagam się rehabilitacji — wystą- 


rzut oka jezioro to robi niesamowite 
wrażenie, jest bowiem czarne jak emo- 
ła i jak ona gęste. 


lstotnie, jezioro to wypełnione jest 


Z 


nie wodą lecz czemá w rodzaju smoly, 
substancją, z której otrzymuje się słyn- 
my na cały Świat asfalt trinidadzki. W 
niektórych miejscach smoła ta jest zu- 
pełnie twarda i widzi się z podziwem, 
jak czarni robotnicy wyrębują olbrzy- 
mie blok: cennego materjału. W innych 
miejscach smoła jest płynna i biada te- 
mu, kto niebacznie stąpnie w taką „dziu- 
rę". i 
Rzecz prosta, że koło tak dziwnego 
tworu natury powstał cały szereg baśni. 
Między innemi opowiadają krajowcy, 
że jezioro sięga do 4000 stóp w głąb 
ziemi. W rzeczywistości tak nie jestłi 
głębokość jego nie przekracza 250 stóp. 

Eksploatacja tego największego na 
świecie zbiornika asfaltu trwa od 188 
roku i przynosi rządowi miljonowe do. 
chody. Najdziwniejszem jednak jest, ża 
mimo intensywnej eksploatacji powie- 
rzchnia jeziora jest zawsze na tym 6a. 
mym poziomie i mimo, że asfalt wydo» 
bywany stanowi masę stałą, wgłębie- 
nia, powstałe przez ekaploatację, wypeł« 
niają się samorzutnie w przeciągu kilku 
dni, tak że dotychczas niema obawy, by 
źródło asfaltu wyczerpało się kiedykolu 
wiek 


Połączenie Sachalinu 
Z LĄDEM STAŁYM AZJI. 


Jak wiadomo, po wojnie rosyjsko- 
japońskie; podzielono wyspę Sacha: 
fti na dwie części, oddając południo- 
wą jej część Japonji. Obecnie w Ja- 
ponji powstał plan połączenia tej 
wyspy,.z lądem stałym Azji przez bu- 
dowę bibrzymiej tamy, co wpłynęło: 
by bezwątpienia na rozwój gospo: 
darczy wyspy, na której znaleziona 
ostatniemi czasy źródła nafty i złoża 
węgla kamiennego. 

Już przed wojną światową powstał 
w Rosji taki sam projekt, Projekto- 
wana wówczas tama miała być zbu. 
dowana w najwęższem miejscu cieś- 
niny Tatarskiej i mierzyłaby siedem. 
kilometrów długości. Do urzóczywi 
stnienia jednak tego projektu nic do- 
szło wskutek wojny. 


Klęska krokodylów 
W EGIPCIE. 


Donoszą z Egiptu, że w tym roku 
krokodyle nilowe w ostatnich cza» 
sach energicznie trzebione, znów roz 
mnożyły się w niepokojących _ ilo- 
śąiach, zagrażając życiu mieszkań. 
ców wiosek | lożeiych nad brzega- 
mi Nilu, Klęska ta daje się we znaki 
w szczególności pędzonemu do wodo- 
poju bydłu. W przeciągu pierwszej 
polowy bieżącego miesiąca, kroko- 

yle pożarły już 4 ludzi. Władze ad- 
minisiracyjne w Egipcie przedsię 
wzięły energiczne przygotowania ce: 
em wyniszczenia niebezpieczych pła 
zów, z któremi walka o tyle jest u- 
trudniona, że kule karabinowe odbi- 
jają sie od ich twardego pancerza. 


wypadku i zobaczył i usłyszał to, co już było opi- | brze kończy. Niech ciocia sobie idzie, proszę. Umie- 


ram ze znużenia. 


objaśnienie Dunina. Czu- 


— Ty niewdzięczne dziecko! — krzyknęła ciot- 


BŁĘKITNY PACKARD 


— Już ja się nie zleknę pani rady opiekuńczej 
.— odpowiedział spokojnie Dunin i zwróciwszy się 
do przyjaciela, opowiedział mu treściwie cały prze- 
bieg awantury. Ciotka starała się przerywać, lecz 
nie dopuścił jej do głosu. Miał trudną sprawę 
z przedstawieniem udziałuł Ali. Wiedział, że Siń- 
ski miał względem niej poważne zamiary i nie wie- 
dział, czy ją wobec niego kompromitować, czy nie. 

arazie wyplątał się z trudności prowizorycznie, 
to jest całe autorstwo skandalicznej intrygi zwalił 
na ciotkę, a Alę przedstawił jako nieświadome ni- 
czego narzędzie. 

Dziewczyra stała w rogu pokoju, okryta chu- 
stka, z twarzą zasłoniętą wlosami. O ile to leżało 
w jej zasadniczo bezczelnej naturze, czuła się upo- 
korzona. Upokorzona i tak beznadziejnie bezsilna, 
że gdyby mwe resztki panowania nad sobą, upadła- 
by na podłogę i tak pozostała, W ogłuszonym móz- 
pu huczał jeden jedyny frazes: Przegrałam. Siń- 
skiego uważała już tak dobrze jak za stnCBR RO: 
Dziwiła się tylko, skąd się tak nagle wziął. Tak 
nągle i tak fatalnie nie w porę. Wyjaśnienie tej nie- 
pomyślnej okoliczności było bardzo proste. Wy- 
szediszy od swej „wybranej“, młody człowiek zo- 
stał na kolacji w restauracji na parterze. Siedział 
tam dosyć długo, czytając gazety. Gdy na górze 
wybuchła wrzawa i gdy mu powiedziano, w czy- 


sie nośnieaznia na miejsce 


ła, że grunt usuwa się jej z pod nóg i że pozostało 
jej tylko jedno „honorowe“ wyjście z sytuacji: 
czelność. s 

— I będzie ją pani miała — wyręczył przyja- 
ciela Siński. — Prosżę panią o rękę siostrzenicy. 
Stawiam tylko za warunek, że gdy się pobierzemy, 
progi mego domu będą dla pani zamknięte. Poza 
tem Ala może się z panią komunikować. 

Ciotka oniemiała. Ala podniosła głowę i ode- 
tchnęła głęboko jak tonący człowiek, którego 
w ostatniej chwili wyciągnięto z wody. Otworzyła 
ustu, jakby chcąc coś powiedzieć i zmilczała. 

Ciotka wybuchmęła nagłym protestem. 

— Ja się na to nie zgadzam! Pan Dunin skom- 
promitował Alę i pan Dunin sẹ z nią ożcni! 

— Ciociu! — krzyknęła Ala. 

— Zobaczymy się jutro o dwunastej — rzekł 
Siński, zwracając się do dziewczyny. — Pozwolę 
sobie wstąpić po panią. Idziesz, Jędrek? 

— Idę ;— odparł Dunin. — Tylko jeszcze jed- 
no. Proszę panią o adresy członków rady opiekuń- 
czej — rzekł do starszej kobiety. 

Nie otrzymał odpowiedzi. Z podczernionych 
oczu strzeliły ku niemu dwie błyskawice intensyw- 
nej nienawiści. Skłonił się i postąpił ku drzwiom. 
Sinski poszedł za nim. 

Panie zostały same. 

Przez chwilę milczały, poczem Ala rzekła znu- 


żonym głosem: 
= FA REM wszystko jest dobre. co sie do- 


ka. — To ja dla ciebie zrobiłam z siebie świnię 
a ty się tak teraz do mnie odzywasz? Niech ciocia 
sobie idzie, proszę! Patrzcie ją! A komu się zachaia- 
ło Dunina? Chyba nie mnie? 

— Czy ja cioci kazałam robić świństwo? Ja 
cioci nie kazałam. I rezultat jest taki, że i na mnie 
padł cień. 

Z gardła starszej kobiety wydarł się odgłos, po- 
dobny do bulgotania. 

—1 Y: ty, ty... 

— (Ciocia dobra sobie — ciągnęła spokojnie 
dziewczyna. — Zaaranżowała na własną rękę pod- 
siępną pułapkę, mnie wsadziła na przynętę i tera» 
chce, żebym ja ponosiła równą odpowiedzialność. 
Dunin odrazu się zorjenował. Słyszała ciocia, co 
powiedaiki Ryszardowi? 

— ly, ty... 

|- Gdzieby mnie coś podobnego przyszło do 
głowy? Owszem, uznaję, że w życiu podstęp jest 
potrzebny, ale musi to meć formy estetyczne, pod- 
czas gdy ciocia... 

Rozległo się trzaśnięcie drzwiami tak silne, że 
zadygotały ściany i Ala pozostała sam na sam ze 
swojem SERA w lustrze. 

Zrzuciła chustkę, strząsnęla włosy na tył gło- 
wy i roześmiała się ostrym, triumfalnym śmiechem. 
Dopóki tak wyglądam — przesunęła ręką 
po twarzy — nie potrzebuję się martwić — pomy- 
ślała. — Czekaj, panie Merzer jeszcze my s.ę 
spotkamy i jeszcze ja bede zóra. W taki, czy w in- 
ny. sposób, D c m 


KINO-TEATR | 
„PALĄCE? i 


; W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska 2. | 


W CZELADZI. 


KINO | 
i 


|„CZARY” 


„KURJER ZACHODNU czwartek 18 września 1930 roku. 


Od czwartku 18-ga do 21-go września 


R | 
Potężny dramat bohaterski p.t. 


DJABEŁ nyi DENELMEN BANTTA 


Życie lotnika na froncie wśród walk z przeciwieństwami losu i sprytem kobiet. 


W roli głównej: KAPITAN DJABEŁ ROD la ROQUE. 


Od środy 17 do piątku 19 września r.b. Potężny dramat ludzki, który prawo piętnuje mianem xbrodni 


BIGAMJA-NIEWOLNIK ZMYSŁO 


(Głośny proces o dwużeństwo) 


Tradycje parlamentarne w Angzji. 
Jak się objawia szacunek dla „matki parlamentów“. 


Niema narodu bardziej Poza cze jako osoby, ale zwierzehności 


zanego do instytucji parlamentu, jak 
Amgl ja. Na temat ten możnaby podać 
wiele ciekawych przykładów. 

W żadnej też sprawie niema tak 
wielikiej i wyraźnej solidarności, jak 
wtedy, gdy chodzi o obronę powagi 

rlamentaryzmu i jego świętych dla 
cazdego Anglika tradycyj. 

Niedawno wielkiem oburzeniem 
zawrzała 


cała opinja angielska 
na jednego z posłów  socjalistycz- 
nych, który porwał buławę ze stołu 
speakera i począł z nią uciekać. 
Takiej świętokradczej, w pojęciu 
Anglika, sensacji, nie widział jeszcze 


parlament angielski i mikt, kto nie 
zma ceremonjału w St. Stephans 


House i kryjących się za nim trady- 
cyj, nie potrałi zrozumieć grozy zgro- 
madzonych posłów. 

— Wielka rzecz — pomyśli cudzo- 
ziemiec. — Wszak lzba lordów posia- 
da kilka buław. Cóż łatwiejszego 
jak pożyczyć stamtąd jedną i czekać, 
aż Śmiałek zawstydzony wróci z po- 
rwanem berłem. 

Ale tak rozumować może tylko cu- 
dzoziemiec. Anglik, chociażby nawet 
członek radykalnej Labour Party, 
ma od dzieciństwa wpojony 
szacunek dla „matki parlamentów“. 

Trzeba nadto pamiętać o potędze 
tradycji angielskiej w rzeczach wezel 
kiego ceremonjału. Do dziś dnia król 
wyraża swą zgodę na nowe ustawy 
w starym normandzko - francuskim 
języku. 

Do dziś dnia posłowie oddają po- 
kłon, nie jak ogólnie mniemają, spea- 
kerowi, marszałkowi lzby, ale nie- 
istniejącemu już dziś najświętszemu 
sukramentowi, który przed reforma- 
cją znajdował się na ołlarzu we 
wschodniej części kaplicy św. Stefa- 
na, w której gromadzili się posiowic. 

Do dziś dnia w lzbie lordów znaj- 
duje się worek z wełną „woolsack » 
który po raz pierwszy umieszczono 
tam za panowania Wielkiej Elżbiety, 
by przypomnieć parom Auglji, ze 
welna, której eksport był zakazany, 
jest podstawą marodowego dobro- 

ytu. 

Dziś jeszcze pomimo oświetlenia 
elekirycznego, Beeleatere, żołnierze 
gwurdji Yeomanów, w rocznicę spi- 
sku prochowego 

przeszukują podziemia parlameutu, 
świecąc latarniami po kątach (elek- 
trycznie oświżiiń (eh) i szukają rze- 
komych beczek prochu. Gdy król po- 
syła do lzby pana z 'czarną laseczką, 
„gentlemen oł the black rod“, za każ- 
dym razem zamykają przed nim 
drzwi, by jego majestat, tak jak Ka- 
rol l, nie pokusił się o aresztowanie 
pięciu posłów. 

Buława w parlamencie angielskim 
przetrwaia i republikę i Cromwella 
i tylko tak, jak królobójcy obcięli 
głowę Karola I, tak Król II odciął 
glowę buławy Cromwella i przywró- 
cil na niej emblemata królewskie. 
Buława jest symbolem nie panują- 
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jako zasady. Gdy drugi cenny emble- 
mat parlamentu angielskiego, 
wielka pieczęć zniknęła, 
wydawało się, że zamiera życie An- 
glji, ale Izba Lordów mogła urzędo- 
wać. Nie może urzędować bez bu- 
ławy. 
Tak samo Izba gmin, Gdy speaker 
zachoruje — są jego zastępcy. Ale 
jeżeli zapodzieje się buława, ustaje 
w lzbie wszelka czynność. 

W roku 1626 w Izbie panował taki 
zamęt, że sengeantałarms, urzędnik, 
mający pieczę nad buławą, chciał ją 
usunąć ze stołu laby i w ten sposób 
zakończyć posiedzenie. Alle przeszko- 
dzono mu w tem siłą. Kiedy 

buławę chowa się pod siołem, 
zależy to od stanu obrad. Tych wszy- 
stkich drobnych szczegółów nie spa- 
mięta nikt obcy, ale zmać musi każdy, 
kto chce zasiadać w pałacu westmin- 
sterskim. 
EE ŻEM RENT E 


Rzeczy ciekawe. 


LATAJĄCA HERBATKA 
NAD LONDYNEM. 


Towarzystwo dróg powietrznych im- 
perjum „Imerial Airways“ w Londynie 
urządza letnie loty pasażerskie nad Lon- 
dynem w piątki, soboty i niedziele po- 
południu. Ostatni z tych ciekawych lo- 
tów odbędzie się 28 września r. b. Start 
następuje z lotniska w Croydon. Lot 
na wielkim samolocie trzysilnikowym 
20-osobowym Silwer Wing“ trwa pół 
godziny. W ciągu tego czasu samolot zdą 
zy zaioczyć koło na wielkim Londynem 
i przeleceć liuję średnicową. Podczas 
totu w samolocie podają herbatę z kon- 
fiturami i ciasteczkami. Taka latająca 
herbatka kosziuje od osoby 2 funty - 2 
szylingi (90 zł.). 


HISTOTYCZNY PAŁAC 
WĘDRUJE PRZEZ OCEAN. 


Historyczny zamek Hornby - Castle, 
siedziba hrabiów Leeds, jeden z naj- 
wspanialszych pomników brytyjskiej 
architektury z wieku XVI, ma zostać 
zburzony. Kamienie, wspaniale okazy, 
z których zamek jest zbudowany są 
ogólnej wagi 250.000 tonn. Po rozbiórce 
zostaną one przewiezione do Ameryki, 
ponieważ jeden z miljarderów amery- 
kańskich zapragnął zostać właścicielem 
historycznego zabytku. Wkrótce zosta- 
n.e rozpoczęta budowa tego wspaniałe- 
go zamku, według tego samego planu, 
który po drugiej stronie Atlantyku na- 
rysowali architekci XVI stulecia. Cieka- 
we, ile na tym interesie zarobią hrabio- 
wie Leeds. 

EG LN TE STATE ZDAC DEE AARET 


SZCZERY. 

— Chętnie ząprosiłabym pana na jutro na 
obiad, ale byłby pan trzymastą osobą przy 
stole... 

— Nie szkodzi, proszę pani, mogę zjeść za 
dwóch. 


WDZIĘCZNOŚĆ. 

— Bankier Zlotnieki zapisał cały majątek 
przyjaciółce z młodych lat, która niegdyś 
odrzucała jego oświadczyny. 

— To jest wdzięczność 


Administracja nie odpowiada. 


a 4. Tel. 


BEDZŁN, Małachowskiczo 7, Tel 


DABROWA. ul. Krótka 11. 


NAD PROGRAM NA SCENIE 
TEATRU REWJI „MASKA” 


Na Zachodzie nic nawego 
1. Chińska gab lotka— Wiktoraka, Lubicz, Irski. 2. Breckway— 
lrski Girla. 3. Rena Korszówna w swoim repertuarze. 4. Prze- 
gląd tańców duet Lutówna—Pawłowski. 5. Sketch, mąż, żona 
i złodziej. 6. Finał całego zespołu. 


w rolach głównych: 


Nr. 215. | 


PROGRAM 6. 


Marja Jacobini, Anita 
Dorris, Henry George, 


Ernest 


Verebes, 


Mierendorff. 


szybko, gustownie i tanio 


BILETY WIZYTÓWE 


| SKLEP POLSKI 


BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7. Tel. 7-90. 


D NAJLEBSZY 
nolinowy 
PUDER DLA DEVETI 


MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 

gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 

DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
ka w zdrowiu i czystości, „„ , 


1 "PROSZEK , 
mę KOGUTEK 
usywa NAJUPORCZYWSZY 


b BÓL GŁOWY. 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy £ „KOGUTKIEM* 
„Migreno-Nervosin* należy żądać takowych w oryginale 
nych opakowaniach Gqsockiego, znanych od lat trey» 
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem* „Migre- 
no-Nervosin* zwracajcie uwagę na opakowanie | odrzu” 
cajoio uporezywie p ane proszki hidząco do na- 
szych podobne, Oryginalne opakowania po 5 proszków 
—pudełko 75 groty. 


Osohy, dla których przyjmowanie proszku stanowi pes 
wną trudność, mogą używać proszek „KOGUTEK* „Mle 
GRENO-NERVOSIN*, w formie tablatki. Opakowania 

lo 20 tabletek w pudałku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 

letek „Cogutek-Migreno-Norvosin" w oryginal- 
„nom opakowaniu Gąseckieqo. 8609 


| 

KO o swoje zdrowiel 
| 
} 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamienizch żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zia- 
la” sę szturalaym łagodnym śrzdniem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 


Sprzedają apteki i składy aptac zne, 
LO okaż : zz 


45 


ćhatoliy. płuc! 


Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem apakowaniu 


aptei M. DĘSBUKIEGO * Kastna Gr. 


i świątecznym 25 proc. drożej. Ogloszenia lantazyjne 50 proc. droższe. Za terminaw 


= ZA 
Tel 202. 


OBWIESZCZENIE | 

Urząd gminy Siewierz oglasza, ża stomownić 

do uchwały Rady Gminnej, jarmarki w Siewie' 
rzu — przypadające: na 23 września, 7 i 14 paź 


dziernika — we wtorki, 


przeaunięte zostaly © 
4352 


1 dzień wcześniej — na poniedziałki. 


PSY 


CHE 


podaj natychmiast swój adres do Redakcji 


Ilustr. w Warszawie. 


Wanny 
Umywalnie zbiorowe 
Zmywaki 
Rury xlewowe, 
wodociągowe 
I kamionkowe 

POLECA 


J. KRUSZNASKI 


Soanowiec-Swobodną 6 
TELEFON 2-57 

| Centralne 
3 ogrzewania 
Kanalizacja 
Wodociągi 
Plany i Kosztorysy. 


Drobne ogloszenia. 


TREC UEESCZKZ i z 
KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Bilard kręgielkowy 
czeskiej fabryki sprze- 
dam zaraz Dąbrowa, 
Restauracja „Bar“. 4640 
POW OZ 2 ZOE 


LOKALE 
Pokój do wynajęcia 
niedrogo. Małże być 
stołowanie. Wiadomość 


Mayerowa, Legjonów 27 
telefonu 12. 4846-3 


|Lokal 16x8 do wyna- 


jęcia. Wiad. Soznowiec 
Pllaudskiego 25. 4850 


— A 
Pokój umeblowany dla 
solidnej osoby do wy- 
najęcia od zarax Konra- 
da I m. 5 pierwsze pię- 
tro. 484 


Pokój umeblowany x 
osobnem wejściem w 
śródmieściu do wyna- 
jęcia zaraz. Wiadomość 
filja „Kurjera Zachod- 
niego" Będzin. 4626 
POSADY 

i PRACE 


DTT, 
Potrzebna ekapedjen 
tka biegle  rachująca. 
Wiadomość Hurtownia 
tytoniowa Będzin Ma- 
łachowskiego 35, 


Potrzebna kasjerka. 
Warszawska 14, Kosa. 
4635-3 


Chcesz otmymać po- 
sadę? Muaiaz ukończyć 
kuray fachowo - kores- 
pondencyjne profesora 
Sekuiowicza. Warszawa 
Żórawia, 42 |. Kursy wy- 
uczają listownie: buchal- 
tarji, rachunkowości ku- 
pieckiej, koreapondencji 
handlowej, atenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, plaania na ma- 
szynach. towaroanawat- 
wa, angielakiego, 
francuskiego, nłemiaa- 
kiego, pisowni gra- 
matyki polskiej oraz e- 
konomiji. Po ukończa- 
nlu świadectwo. Ząda|- 
ale prospektów. 4347 


ŁAWIERCIE, 3-go Maja 27. 
GRODZIEC, Będziń 


Listy poczta zwraca. 


Twój „EROS“, 


Uwaga! Kursy tam 
chodowe Ini. Kiebe:? 
wynezają na zdolnych 
kierowców - mechan 
ków. Sosnowieca F 
sudskiego 3. 


NAUKA 
I WYCHOW. 


Najstaraza 


ŚLĄSKA SZKOLA KOŻYCZAK 
w Katowicach. Szop” 

na 16. Telefon 136. 
Przyjmuje zapisy uct 
niów na nowy rok szko“ 
ny 1930131, do wszyst 
kich działów muzyc? 
nych obejmujących kut 
ay: przygotowawczy (6 
płata 25 zł. miesięcznie 
niższy, średni i wyżsi) 
NAUK UDZIELAJĄ w 
bitni profesorowie, 
twierdzeni przez wlad“ 
szkolne. LEKCJE prak 
tyczne pobiera każdy ™ 
czeń oddzielnie w 
walnych godzinach. BP. 
niezamożnych i utale 
towanych znaczne 
w opłatach. Uczniowie 
mają prawo korzyst? 
nia z zniżki kolejowć 
75 proe. z bibljotek! 
czytelni szkolnej, wp 
sy przyjmuje sekret 
jat szkoły w godzina 
9-13, 16-19. co dzień ję 


opłatą 5. zł. 4 d 


ZGUBIONE „ 
DOKUMENT) 


2 | Zgubiono książochić 


wojskową na imię 
aza Berka, wyda 
przez PKU. ga? ’ 

, iat OaS 
cayn, powia! 45455 


Olszak Wiadysław a 
bił książeczkę PK Soit 
wydaną przen koprgil 
Paryż. i 
ROZNE 

ne! 

Wynajmuję auto By, 
żarowe da przewodni, 
różnych towarów: jes 
domość Sosnowie* agd 
lefon 60. | 


Niniejszem zwiady 
miam Sr. P. iż z Tet 
18 września 1930 5. 
sować będzie auto s 
anowiec— Często PPC 
wyjazd x Soanowzząj 
godz. 8-30 rano. 


| 
3 WR y zk WIT 76 ge 
Wiersz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 
Ogloszenia drobne do 20 wyrazów 10—50 gr. za każdy wyraz, powyzej 20 wyrazów 20 — 6U groszy za każdy wyraz od 
Najmniej 1 złoty. Ogloszenia z uk!zdem talelarycznym o 25 proc. droższe. Žagraniczne 100 proc. droższe. W numerze % | 
y druk oraz przestrzeganie miejsca Y 


